
Nr. 230. MWj l i i  Ncztiva iplicgnit asjafk!. lwów piątek 13 października 19” . r
Lfr- 

""V,

a S ^ E N N U K .

&

b t S M E J  P A R T Y !  S O C Y A U S T Y C 2 N E J

Rok Vj
CEN/ PKK.NTMEHł iT:

W« m kaięc/.m e 1(150 M k.t z .loatrnw:,
do dom u I 36U i u  , na p ie jr ia cy i 1850 M a., 

.a gróniaĄ WOu *M)
UJDU OHŁuSZJSa.

0 * ło«M »l»  w l . j ł o o s *  i  i . m i i  ja ro w e : /.a  1 
ri r. Hort»»rn.l. l azp. osłona. ir;r*‘> (*■■* 

te k a  Ol) su *!k. Z a m e r s i  w  nadua łanem
nekrologi i 250 M - Za 1 wiersz ]>o kr«nio« keiaunii a.ow MS Mk. i a Trier#. przed 

k ro n ik a  i  w tekśeie 400 M*. Z a w le raa  t . i  
J -H .rj iu o m f W M  Mk. U rodno o * .o s ie m *  
t a  d o w o  2j  JJk. z a  » lipno, a p rz i uaz dd.łlk. 
E t  ikl na s i r .  te k n t. u  S '>rr >00 41*. id o ju . 
SU, Mk. Z a m ie js c a  re z e rw , i j  p ro c , urożoj. 

O tJ o tz r a ia  z a g ra u . u io J j i i  liruzej,

■!f totlwów,
Symoik f̂f/feUlrdi
C.uiiai pojecj. egzem, n*
cnłyin obszarze PohjU 8 0  Mk.

NA.KŁ : l U O .  SPÓ ŁDZIELCZEGO T O « #  W f O . CZEK P. K. O. Nr. 112.176. RKDAKTOk NACZ.: A R T U R  W ,

Podpisanie poKojn na Wschodzie
„Chyjena“ i drożyzna.
Sz a lo n y  w zro s t d rożyzn y  i nędza p ow szechna , 

.to p ro w ad z a jąca  do ro z p aczy  ludzi p racy , zm usza 
o o iity k ó w  różnych  oDozów  ćto ro zp acz liw eg o  b ro ­
n ien ie  s ic  ip-zej o sk a rżen .sm , źs o n i są  sp raw  cam i 
d z is ie jszego  stanu  gospodarczeg o . N a jw ię c e j g rz e ­
ch ó w  na sum ien iu  m a ją ca  p ia n in a  u s iłu je  się 
wykr-ęcić i z w a lić  w in ę  na d ru g ich . P ró b u je  się 
ok łam ać u rzęd n ików , że to n ic  en d e cya  s w o ją  
p o lityka  obszarn iczo  , w ie ikokap . a h s tycz n ą  >-3o- 
o ro w a d ż ila  inteligencyę. do  k ija  żeb raczego : chce 
s ię  o k ła m a ć  ludność m ie jską. Tym czasem  r ie  da 
jące  s ię  zm azać cz y n y  p ra w ic y  i dz is ie jsze j 
c h je n y -- w yb o rcz e j ni a d ad zą  s ię  zm azać  n aw a l 

r a ib a  c z is j ch rześc ija u sk im i i n a ro d o w y m i arty- 
■kuiami c ;z ie .m i.;a "Sk im i.

W sz a k  ńkożyzna je s t g łów nyin  f i la re m  c a łe j 
rió tychczasow  e j p o lity k i endeck ich  m in is tró w  sk a r 
bu, jak Leż endecko p ia s to w s k ie j w ię k sz o śc i są j, 
m o w e j.

0 <& p ie rw s z e j c h w il i  is tn ien ia  se jm u  en d eck o - 
lu c o w c o w y  jed n o lity  f.-oat p ask a rsk i w y tęż a ! 
w sz ys lk ie  s ity , by Po lsk ę  p o g rążyć  w  o tc jilań  
d ro żyzn y . K r o s  'z a  k rok iem  usuw ano  p a ń s tw o  ou 
wątły *  u na ap row  iz a cyę  k ra ju , o s łab ian o  u s ta w y  
i 'i-tez tego po łow  iczne , n ie ń y ś ła T z a ją c s  o czę- 
Suiow ym  sekw estrze  z iem io p ło d ó w , ko iup rom  o- 
w ano  i p.Ou,.;opv u ano min,, e p .o w iz a c y f , znęcano  
się  na., u rzęearm  do w a lk i z l ic h w ą  i spsku 
la cyą .

A ż  zdobyto  ,w o lność“ ! Ijw  oln ion ) .się yć m m . 
ap ro w izacy  i zn iesiono w sze lk ie  kom y ngenty. zda 
JifiD .io'^bisapcefciie u rzęd y  w a lk i z i h u ą . I w c a ­
łe j le j w a lce  eu d ecya  sta ła  w p ie rw sz y m  szeregu 
bo jow n ików  O b sz a rn ic y  e n d e c c y  O/iau. G ra b sk i 
i C z e tw e r te ń s k i nię/.uio k ru s z e li kop ii o w o lu y  
haade l n aśó w  n i z-endresitr i i oko, rz . m yslow  cam i 
B-uuem  i W ie rz b ic k im  o raz  endeck im i bankje- 
ram  A uam em , Rzędem  i Radz iszew  skj u.

A  ró w n o leg le  db tej p o lity k i , d ro żvżn ia :ie j* ‘ 
o d b y w a ły  s ię  re g u ^ rn e  e-misye n o w ych  b an kn o tów  
fd d  rzą,darni i z ń u c y a ty w y  ty ch że  G ra b sk ich  i 
K a rp iń sk ich . W  ten sposób aa clw a fro n ty  atako- 
v. ano gospodarstw-o i skarb  po lsk i i p rz yznać  trze-, 
ba, że G ra b s c y  .z w y c ię ż y l i " ;  p a sk a rs tw o  m ie jsk ie  
1 Y te jsM e o p ły w a  w dostatk i, a le  skarb  p o lsk i ,e s t 
jh o A, na su ch o ty .

D rożyzna  obecna po części je s t w >m niam  spad 
»u ll‘flrki, a ltó w  lem  w  w irze  w o ln o h a n d io w ym  ob a  
te zjttn js <a w ż e r a n ie  na s ieb ie  ocidz iaływ  u ja, a le  
i rozyzna w z ra s ta ła  też c iąg le  za c z asó w  p .M ic h a ł-  
skiego, m im o  że m a rk a  trp ym a ła  s ię  p raw  ia  na. 
jeunym  poz iom ie . D o w o d z i to, że g łó w n ym  s p ra w ­
c ą  ^drożyzny jest o w a  b ło g o s ław io n a  , w o lność?'^  
n -cąca jeno sa m o w o lą  posiadaczy ro ln ych  w  s to ­
sunku ćo  sp o ż yw có w .

A  le-az p rz e jrz y jm y  lis ty  k a n d yd a tó w  chrze- 
scSjauSkie j , chjeny**, a zob aczym y , że na p ie r w ­
szych m ie jscach , z a z w ycz a j poza p a raw an e m  j a ­
kiego,: figtiva.it -i u rzędnika, k ry je  się  o b sz a rn ik  
mb p askarz  w le ik o z a p iu n is ty c z n y , Ju ż  w  jedftym  
z p op irzećnuh  a rfy iu uó w  w y m ie n iliś m y  k ilk a  
nazw 'isk< i ia j ta ra z ie j  t i j& c y c h  w  oczy, ozdao ia ią-  
ćych  zw łaszcza  eucackU# lis ty  sen a ck i. A  n ic  wrie 
•8 jest. lep ie j z k ąu iS yca iam i s e jm o w y m i w  o k rę ­
gu z ło cz o w sk im  c y re k to r  g in m azya ln y , u m iesz cz o ­
n y  n a  cze le  l is ty , to ru je  drofcę u o sz a rn ik o w i, a
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R YK E»^ 3 5  obok  sk lepu  feYp, W al!aeha
Mi». Jastrzębski o n<edofiiapniacli tiaansowyci!.

\ \ IE D 'E .\ „  I t  1 0 . ( k W ) .  , .X .  'F r .  P r e s s e "  z a ­
m ie s z c z a  w y w ia d  sw eg o  k o re sp o n d e p łu  w ar-  

'fe z aw sk ieg o  z niiu istro.-n ska.rl:m Ja s t rz ę b s k im .
, M im  te r Ja s t rz ę b s K i iw ie r d v i, że g lo w u e j 

i ] .irz ycz\m  n iedoirtiiigań fin an só w  vch  P o ls k i i de- 
i,fic-yhi b u d ż e tó w ?g n  n a leż  sz u k a ć  w o g ó ln rm  
.p o ło ż en iu  Ńw ia,ta.- '\\ s z y s tk ie  d o ty c h c z a s o w e  p ro ­
c y  zd-ohrcia ohs n o w a g i ferfflże low ej i o s iąg n ię-  

jieia, la f . i l iz ą c y i ktu.su m a rk i n ie  w w d a iy  rezu lta-  
j 1u. P o ło ż e n ie  g o sp o d a rcz a  'P o ls k i u w aż a  m in is lo r  
t a  u o b re , l in a u s o w e  za.*- za m  .•'•zczegóine. Pb !* 

j skn  je d u a k  o p a r ła  o o lb rz y m io  s k a rb y  n a tu ra ln e  
o w eg o  k r a je  m u s i k o n ie c z n ie  p rz y  s a n a c y i  s w y c l  

i f^ fiansó iy  c ię ż a ry  ro z k ła d a ć  na d łu ż s z y  p rz e c iąg  
*• czasu . Jb iż ą i.  d o  .s ld ł i l iz a c y i  b u d ż e tu  m u s i P o lsk u  
j os iągu-ić c ia s ty c z n o ą ó  w  sw any  o p o d c itk o w a iiiu  
p rzez  p o k ryc ie  u w ą tk ó w  p a ń s tw o w ych  w p ły ­
w a m i z p o d a lk ó w  ro z d z ie lonc m i ró \ 'n o m ! ć m ie  
;iiu w s z y s tk ie  katiego rye  p o d a tn ik ó w  z ow zg lęd-  
n ieu ie in , ogóineg-o p o io ż e t i ia  g o sp o d a rcz eg o  k ra ju  

M irt. Ja s t r z ę b s k i w s p o m in a  o  .n o w y c h  Pyzed- 
H o żen irch  poi U k a w y c h .  ro z b u d o w io  p o d a tk ó w  
j 'j je i.n o s ta jn i 'jn iu  a p i r i t u  p o d a lk a w e g o , re fo rm tó  
p o d a U ó w  b e z p ą s r jd n ie b  i p o d a tk u  g ru n to w y m , 
k ió r y  do  l i ie d a w im  lu s ia^ n a j 1/30 p rzed w  o j .m n yc li 

■ n H H M H n H H B i

w7<}vwów. Mierufk sra dla min. Jaslruębskiego 
będzie osiąguioc\s wysokiej wartości przsdwojan- 
nepo opodałkowąnia. J\rpływry te jiokryją, 2/3 
lualżeiu,

Ahisfepnie przeszedł minister do oma.' :iauia. 
'bilansu płatni*-./ego, wspomniał o łatwości w' 
i uzyskaniu dewiz na j.fcrlrzcby państwa i prze- 
hiu slu, jiizyczeru luiditiionii^ że I’. K. K. P. miała, 
i z końcem siorpnia w zaj>asi-> Łr.SóóJJflł) d ó ła - . 
iifrw. A a  zapylanie, czy bmidel dtjwizami nie 
fAa.ira/ia w Polsce "na trudności oupOAriedziab 
•|]l>. min. .Ja„slrzęl>“ki że jego zdauiam wojny’ 
'.hamle1 dewizami usunm jmkątue gnddziarstwo.

.Minister określił obecny stan rolnictwa pof- 
.skiego jako zatńiwafający. Ił uzwój zaś prjw iysiu  
zdaniem jajjfń wraca, do przedwuijemiydi norm.

Mm. jastrzębski oświadczył iownież, że mi 
,mo wszelkich trudności obecnej chwili j'&st z,ds- 
k.ydowanyin optyłnisti i widzi niedaleką juz 
chwilą osiągnięcia równowagi budżeJowej. ko­
rzystnego haną.u i bilansu płatniczego, ćlrwifą, 
/ a ś  nadejścia logo inomenlu nie statiie już nic 
na przeszkodzie u zdrowieli i u. i siabdizacyi pol­
skiej wahily.

STRFJK ZECEROW W  FIRflKOWIE.
K R A K Ó W ,  11 10 ( P a i . ) .  D z ienn ik i k rak o w -

słsie n ie  w yc h o d z ą  już trz e c i dz ień  z p o w o d u  
s tre jku  z e c a ró w . Z e c e rz y  zam ącali 50« u podw yżki, 
n a to m iast z a rz ą d y  d ru ka rń  ch cą  dac  35‘Vo i s ta ­
w ia ją , ja k  donosi ,Na>przodJf<, poza tern pew nej 
żąd an ia , szczegó ln ie  co do uczn iów - i t , d. D z iś  
WyszeKŚt ^ N ap rzód -1', k tó r y  d ruku je  s ię  w d ru k a rn i 
L t id o w e j, k tó ra  p rz y ję ła  ż ąd an ia  z e e e ró w . Z  p o ­
w o d u  zw iększo n ych  kosz tów  w y d a w n ic tw a  p o d ­
w y ż s z y ł , Naprzóc?*' cenę  eg zem p la rza  na 100 
m arek .

K R A K Ó W ,  11. 10. (te l w ł. ) .  S t re jk  zeee ró w  
t r w a  dh le j. Ź a a n e  z p ism  n ie  w ysz ło  dziś p rócz  
,,N a p rz o d u ". D z iś  w ie c z ó r  d ru k a rn ia  Z w ią z k o w a  
i Sz tu k a  p rz y ję ły  w a ru n k i zeeerów  i ju t ro  p ó j­
d ą  w ru ch  G-azety ,;ednak w1 ty ch  d ru k arn iach  
s ię  n ie  d ru k u ją .

—  . * r ~ -  |

Strejk  tc le fom steh  trw a .
W A R S Z A W A ,  l l  X  (te ł. w ł . ) .  S t re jk  te.je- 

lo n is le k  j ia m ije  w  d a lsz ym  c ią g u . M im o  lo k a u tu  
og łoszonego  przez C cd e rg re n  te le fo n is tk i są n a  
m ie jscu , c z e k a ją c  n a  p rz y ja z d  m in is t r a  p ra c y  
D a ró w s k ie g o  i sp o d z ie w a ją  się, że o p  p o ir a f i i  
k o n ll ik t  z a ła tw ić .  .

W  s p ra w ie  o b ecn eg o  s tre jk u  w  le łe fo n a c h  
w a rs z a w s k ic h  m in . pocz t i te leg r. k o m u n ik u je :  

P o w o d e m  s tre jk u  są p o d n ie s io n e  ż ą d a n ia  te- 
k ło u is łe k  b y  im  z.ą la ta  p ra c y  w  b y te m  T o  w. 
„C e d e r g r e i r  w y p ła c o n o  o d p o w ie d n ie  w y n a g ro ­
dzen ie . Ż ą d a n ia  le d o ty cz ą  w y łą c z n ie  d a w n e g o  
T o w a rz y s tw a  A k c y jn e g o , ta k  że n o w a  S p ó łk a ,  
w  k tó re j rz ąd  je s t t y lk o  je d n y m  ze s p ó lu ik ó w  
w  trzech  s ió d m y c h  u d z ia łu  c a ’ęj s p ó łk i,  n ie  
m oże tv c h  n ie u z a s a d n io n y c h  ż a d ań  u w z g le u n ir

w  okręgu S ta n is ła w ó w  - K o ło m y ja  u rzędn ik  ko 
le jo w y  nie w s tyd z ił s ię  s ian ąć  n a  cze le  l is ty  ,.ehje- 
r i j n |  ab y  za sobą c iąg n ąć  dó se jm u obszarn ika .

A le  p ra w d z iw e  o b licze  +ego , ch iześc ijań sk ie-  
go “  b loku nie da s ię  żadSnyiu ls ttóem  fig o w y m  
osłon ić , n ie  w y b ie lą  go m aso w e  kazan ia  w  k o ­
śc io ła ch . Enuec& a , & *je&a“  je s t je d n ym  ze s p r a w ­
c ó w  d ro z yzn y  i w y b ie ra  s ię  do se jm u , ab y  s»  ą  
d o ty c h c z a s o w ą  p o lity k ę  gospudareżą p ro w a d z ić .

Obrona przed p o d p a la c za m i!
dla wsi. folwarków, Zakłaaów przemysrowvchLAMPY „OLSOfi< NAFTOWE
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7,A . O I Y I O N K  S A M B  <8. d r a m a t  d e t e k t y w n y  
a g łó w n e j  . r o l i :

EOEDE N1SSEN
i J O L  D f c b B b .

U k ła d  w  M u d a n i i  z - a s i a ł  p o d p is a n y .
T r a ę y a  o d d a n a  T u r e y i .

KONSTANTYNOPOL, 11. 10. (Pal). Wczoraj- 
isze ostatnie p&$iodz<*ue konferencji w Monił mii 
icechowala harmonia, w jakiej gffa&raIowie ko 
akcyjni pracowali wspólnie z delegatami tu 
reckinu.

Podpisany protokót je$t zgodny z instrnk- 
cyanu, wysianymi do generałów koalicyjnych 
przed ostatnią kon fe renc ją  paryską. Zawiera on 
.14 artykułów:

Yr* 1) Wojska greckie mają w przeciągu 
,14 tiMi opuścić Trący ę.
v Art. 2) Grecka adminislracya cywilna i 
grecka żandarm erya m ają  .być jak najrychlej w y ­
cofane. }

Art. 3) Togo samego dnia .mają odejść z 
Tracyi władze greckie i administracya cywiina 
ma by u pizekaznna aliantom, którzy w tym sa­
mym dniu oddadzą ją władzom tureckim.

Arl. 4) Przekazanie władzy w Tracyi musi 
nastąpić w ciągu 30 dni od czasu zupełnego 
opróżnienia Tracyi przez wojska grecki®.

\ r l .  5. Tureckie władze cywilno będą w ła ­
dzami poKcvinemi, których liczba będzie ust.al'0 - 
!n,a lak, aby wystarczało, do utrzym ania porządku. 
.Uslalenie lej liczby pozostawi cię Turkom z za ­
strzeżeniem, zatwierdzenia jej przez generałów 
koalicyjnych.

Art. 6) Odmarsz Grekowi i obsadzenie przez 
Tutków odbędzie się pod kontrolą komisyi ko­
alicyjnej. która zajmie w* tyra celu najgłówniej­
sze centra. Komisya ta  musi -uczynić wszystko,, 
aby przeszkodzić ewentualnym wykroczeniom. 
I Art. 7) Oprócz lej komisyi koalicyjna kontyn­
genty wojskowa obsadzą Trący© wschodnią. iv..m 
tyngenty le nie mogą przewyższać 7 batalionów 
i będą pozostawiały pod rozkazami policyi mię- 
dzykoalicyjnej.

Art. 8) Mięazykoalicyjna komisya i kontyn­
genty wojskowo u su n ą  się w  ciągu 30 dni po 
opuszczeniu Tracyi przez wojska greckie. Od, ■ 
wrófmaoże nastąp ić  wcześniej, o ile alianci do j­
d ą  do przekonania, że poczynione zostały  zarzą­
dzenia ,po trzebne  dla ochrony ludności grec­
kiej. i
i Art. y) Władze greckie wycofają się ze wszy

tkich neutralnych stref nad cieśninami Nowo 
strefj n.Milrąino będą ustalono przez m ięsznną 
komisy©; która będzie-, się sk ładała  z oficorow- 
k'oaiicvjuvch i jednego olicera. tureckiego.

Art. 10; Na poiwyspic konstantynopolitań­
skim rozszerzana będzie okupacya koaiicyjna 
w ‘kierunku wschodnim, aż do punktu polo-, 
żonego 7 kilometrów ria polnoony zachód od 
,miejscowości Padima, a  dalej do linii idącej 
przez Lstrandui, Kich talia ̂  Kara, kojk.Mi.r, l%i- 
dina, Kaijoralina.. Wszystkie miejscowości p rzy ­
padną wewnątrz strefy. ' ,

Art. 11' Na półwyspie GaiDpołi s trefą nen- 
Iralną będz ie : cały półwysep, n a  południe od 
linii Hal i a, Bum u, Bołsiir. Także okolica Gogliiuk' 
będzie należała  do Strefy-.

Art. 12) Rząd angorski zobowiązuje się sza­
nować strefy neutralne aż dlo dnia wycofa n i a 
z nich wojśk koalicyjnych.

Art. 13) Rząd1 angorski zobowiązuje się nie 
przewozić żadnych wojsk do Tracyi i nie two­
rzyć tam żadnej nov ej armii do chw ili zawarcia 
połro-jO.

Art. 14) Konwencya wchodzi w życie w 3 dpi 
po podpisaniu.

Następują podpisy delegatów Anglii, Francyi, 
Wjoch, Turyi i Grecy i.

•—■ +«--
POKOJOWY NJSTRÓJ GRECKI.

KONSTANTYNOPOL, 11. 10. (Pat. Havas. 
Delegacya grecka oświadczyła, że przyjmuje 
pTopozycyc adantów z tern, że termin dla opróż­
nienia Tracyi powinien być przedłużony i ze 
utrzymana ma być granica nad M ancą z r. 1914. 
Pojednawcze stanowisko Greków wywarło na 
wszystkich delegatach dobre wrażenie.

——i t t s — .

LUDNOŚĆ UCIF.KA Z TRACYI.
SOFIA, 11. 10 (AW). . Dziennik' donoszą o 

wielkim naplw rie  du Bmgaryi ludności, która 
w obawie przed wykroczeniami wojsk, greckich 
ucieka masoWo z Tracyi z a ch o d n ie j W śród ucie­
kających  znajdują się Turcy, Żydzi, a  nawet 
Grecy.

M  i i i  s m i  s t  *  w i l i  przeciw a i i f f i i f
PARYŻ, 11. 10. (Pat.). Wolff Sprawozdawca 

, News Jork Herald'a“ z Konstantynopola donosi 
że w ostatnich dniach Moskwa i naoyonaliści 
z pośród1 ludów wschodnich, znajdujących się pod 
panowaniem a-ngielskkm, wywarli niesłychany na­
cisk na Kemala paszę, aby go- Arionie do dal­
szego prowadzenia wojny ✓ Rewolucvoniści in­
dy |SCy i egipscy, przebywający w' Mosncwie i An 
górze, zapewnili Kemala że w Indyach i Egip­
cie wytłuchnie powstanie, skoro tylko Turcy roz

poczną, wojnę Przedstawiciele Afganistanu1 w An­
gorze -obiecali że armia afgani stań ska na wypa­
dek w-ojny przekroczy granice .ndyjskie, Także 
Arabowie z Mezopotamii i Syryi -czynił,;; wszel 
kie wysiłki, aby przeszkodzie pokojowemu za­
łatwieniu konfliktu. Ekstremiści- oryentalm oświad­
czyli ze ze warcie puk o | u z Anglią jest zdradą 
sprawy tureckiej. Mimo to żywioły umiarkowane 
zadowoliły się tern załatwieniem, jakie nastąpiło, 
dopatrując się w niem upadku presiigem Europy.

A b d y k a c y r a  s u l f a e a
LONDYN. 11. 10. ( P a t ). Reuter. ,Morning | abdykacyę Zgromadzenie narodowe 

Post"  dbnosi. że sułtan zgłosił definitywnie swa I abdykacyę tę przyjąć.
uchwaliło

l i i i  I i.
N a r a d y  fcomisyi  r e p a r a e y j n c j .

PARYŻ, 11. 10. (Pat). Telegr Comp. ^Chi­
cago Tribnno“ donosi, że komisya reparacyjna 
zajmowała się mi wczomjszem przedpołud- 
'niowem pośmdzeniu bieżącymi długami niemiec­
kimi, któro wzrosły do końca września do 450 
miliardów Nie ulega u-ątpli wości, że ostatm  
spadek marki niemieckiej uniemożliwi rządowi 
niemieckiemu wypełnienie zobowiązań repara- 

(cyjnech niemieckich w tych rozmiarach w jakich 
jo objął Dr. Hermes w, imieniu rządu niemieckie­

go w dniu 31. m aja Komisya reparacyjna hedzie 
zmuszona przedsięwziąć! nowre środku

WIEDEŃ, 11..10 (AW). Z Berlina telegra­
fu ją ,  że rząd Rzeszy m a zainieyować akcyę, 
celem wstrzymania dalszego spadku marki nie­
mieckiej n a  międzynarodowych targach pienięż- 
mych.

ZA N IEPO KO JEN IE  W E  FRANCYI Z POWODU 
SPADKU MARKI.

PARYŻ, 11. 10- (AW)1 „Times;;, TeinpsY i 
„Lie berte" żądają, aby komisya rapuracyjna za ­
jęła  s ię  sp raw ą katastrofalnego spadku marki 
niemieckiej, gdyż obaw iają  się, że świadczeni:] 
niemieckie w naturze  podobnie jak  i spłaty dlu 
gów niemieckich w złocie staną się niewyko­
nalne. .Deprecyacya imarki niemieckiej zakwe- 
sty-onować może przeprowadzenie wszystkich d o ­
tychczasowych zaw artych układów.

 ■ --
NOWE PL  A.N'Y GOSPODARCZE NiEM IEC.

BERLIN, 17 10. ’(P.a.t). Kanclerz R zes jy
W irlh, który mial zam iar powrócić z urlopu-ufy 
piero przy końcu tygodnia., z powodu katastru 
fainego spadku marki powraca juz jutro rano 
do Berlina. Jak  słychać zwołał natychm iast po : 
siedzenie rzeczoznawców i kól zain teresow a­
nych, aby  odbyć z .n im i  narady w sprawie p la ­
nu gospodarczego Niemiec, .lak donoszą z ból 
dobrze poinformowanych i zbliżonych do rz ą ­
du, plan ten będzie zawiniał zarządzeniu rzą 
dowe mające n a  celu ograniczenie spekulacji  
dewizami.

M IN iSTRO W IF POW RÓCILI DO W A RSZA W Y
WARSZAWA, 11. 10. (Teł. wł). Prez. min. 

Nowak i miii. Dmowski powrócili dziś do W art 
szawy. Na dziś wieczór zwołano posiedzenie 
Rady Ministrów, poświęcone sprawie związane, 
z pobytem ministrów na Górnym Śląsku.

——■ «♦*--
ZAKAZ SPRZEDAŻY ALKOHOLU W  WARSZA­

WIE NA CZAS WYBORÓW.
WARSZAWA, 11. 10. (tei. wh). Wojewoda 

warszawski nakazał rozplakatowane rozporządzę 
nie u> całkowitym zakazie sp-rzeduży alkoholu od 
1 do 5 listrp-ada i od 10 do 12 listóp-ada b. r. 
Za przekroczenie tego rozporządzenia grozi za 
pierwszy wypadek areszt do 1 m iedąca albo 
grzywna 20.000 rak., za drugi wypadek areszt 
db  3 (miesięcy lub grzywna do 100.000 rnk.

7i f  spraw  urzędniczym
We wt-o -ek odbyło się w Tow. Pedagogicznem 

zebranie delegatów- związków i zrzeszeń urzędu; 
czych lwowskich, na którem delegaci zdawaK 
sprawę z uciążliwych naradmi konferencji \v W ar­
szawie, aby na oscatniej sesyi sejmu przeprowi- 
d'zić nareszcie projekt wydatniejszego uposażenia 
pracowników p-aństwowych. (

Zebranie to  miał odwagę . zaszczy cić”  p  Głą 
piński Delegaci obszernie opisywali ca łą  odyseję 
swych przejść warszaw skich, nieprzygotowani i 
projektu u s ta w y  przez rzad1, wreszcie sytuację 
wJ i sejmie, gdzie wszyscy ich zapewniali o- do 
bryeb chęciach, aż skończyło się na niczem.,,. 
Mówmy podnosili zasługi posła Godka, którego 
zbaj-e się za tę go-liw-osć, endecy a ii-e wzięła 
już na listę, tak że kandyaow-ac mus. w K ra­
ków ie przeciw woli swych kompanów, partyj 
nych.

Mąż 1 Żona we dwójkę 
sieci? glosują u
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MIECH KAŻDY SP-IESZY DO KIMA LEW PODZIWIAĆ NA EKRANIE 
8E&UAI.NE ARCYDZIEŁO STEFANA ZEROIbSKIFGO _____ '

WIERNARZEKA

L i s t y  '■*-
filft  R o n g r ę s  w ł o s k i e j

(Od własnego
XIX Kongres Włoskiej Party? socyalistycznej 

zwołany wr terminie nadzwyczajnym miał za cd  
ponowny rozłam organizacyi przez’ poddanie się 
dyrektywom III- międzynarodówki moskiewskiej 
i wyeliminow anie poza obręb partyi elementów 
prawicowych, stanowiących o.pozycyę antybolsze 
wicką W ciągu czterech posiedzeń frakcya ma 
ksyrrtalistów", której przewodzi redaktor Avart 
li'*' medjojańskiego Serra i, mająca w swym rek,z 
zarząd'organizacyi i relatywną większość za sobą 
doprowadziła do ostatecznego rozbicia taj orga- 
nizaeyi, klora. do niedawna należała do na j­
bardziej rozkwitłych w  Europie. Ojpsowanie ocl 
było się w ediug przesłanek lewicowych, które 
przedtewszystkiem pominęły nawet skrupulatne o- 
bnczanie normalnej większości a przyjęły jedy­
nie większość efektywną, eliminując całkowicie 
powstrzymujących się od głosu.

W rezultacie więKszotść złożona z niespełna 
3.000 głosów ^przyjęła całkowicie program mos­
kiewski, usuwając z organimeyi elementy umiar­
kowane, zgrub o w arie we frakcyi prawicowej pod' 
lasłem oorony interesów proletaryatu w obrę- 
bie istniejących praw konstytucyjnych. Jedhem 
słowem wszystko to, co istotnie stanowiło grupę 
intellektualną par ty i, co miałn za sobą uziesiątki 
lat solidnej pracy organizacyjnoj, wyszło z Par- 
tyi socyalistycznej z wyjściem Turatitego, Tre.- 
vt;sa, Matteotitego Mocugiiarteego i innych.

XIX. Kongres eliminujący prawicę obniżył po­
ziom mtellektualny organizacyi, p jzbaw ił je tych 
elementów które stanowiły matoryał podstawo­
wy, niezbędny dla wprowadzenia proletaryatu do 
instytucyi konstytucyjnych o raz samorządów, ad 
mi lustracyjnych, szeroko rozpowszechnionych we 
Włoszech.

Po rozłamie prawica wyeliminowana zgroma­
dziła «ię natychmiast, celem s tw czen ia  nowej or 
ganizacyi socyalistycznej, stojącej na stanowisku 
antybolszewicKim i szczerze socyałistycznym. P ra ­
wie cala grupa parlamentarne znalazła się poza 
Parly.ą i fta grupa w łaśnie pozostanie na stanowis­
ku aż do nowych w. yborów, jako grupa parla­
mentarna nowej P a r ty  socyalistycznej włoskiej,
.edłnościowejj w1 przec iw staw  len iu  cjo orgałirea-

W ł c c h .
p a r t y i  s o e y a l i s t y e z n e j .
korespondenta).
cyi maksymalisty cznej, której nowa nazwa nie 
została jeszcze ustalona. Organem nowej partyi 
sianie się organ socyalistyczny , Giustiziatf (spra­
wiedliwość), a redaktorem naczelnym został wy­
brany poseł KlauGyusz Treves. Partya zajmie się 
przeuewszystkiem uświadamianiem i kształce­
niem proletaryatu włoskiego, ora* zdrową propa­
gand)} ideologii socyalistycznej oczyszczonej z n a­
leciałości bois e«i/kich, gorliwie propagowanych 
dbtychczas wśród mas przez Sferratióego.

Tymczasem pozostałe resztki dawnej orgain- 
zacyi, kontynuując pracę Kongresową, poszły n a ­
tychmiast paś  komendę moskiewską, przyjmując 
uchu ałę w tym sensie proponowaną, przez Serra 
tbego. Organizaeya otrzymała w  dniu wczoraj­
szym w ciągu Kongresu pierwsze rozporządizei ja 
Moskwy, która wymaga nadesłania specyalnej de- 
legacyi na Kongres międzynarodowy, jaki odbę­
dzie się w końcu bieżącego miesiąca w” Moskwie, 
oraz stworzenia wspólnego Komitetu Wykunaw 
czego wespół z partyą komunistyczną wioską, 
k tórą międzynarodówka uważa za jedyną renre 
zentacyę Moskwy we Włoszech. Je dnem słowem 
maksymaliści pozosta i w organizacyi, idą pod 
komendę wyeliminowanych na Kongresie w Li- 
vorno bolszewików.

Reasumując, pomimo głębokiego żalu, jaki bu 
dzi rozczłonkowanie sił proletaryatu włoskiego 
w obecnej ch\\i’i ciiżkiego kryzysu należy przy* 
znać, iż logiczne- stworzeni, orgamzacyi istotnie 
socyalistycznej przyczyni się bezwzględnie do 
zmniejszenia Jęzory en ta cyi panującej obecn(e v„ 
szerokich masach r racujących i do wprowadze­
nia tych mas dolychczas pozostających poza nr- 
ganizacyą do szeregów rzeczywistej walki klaso 
w ej. Partya jcunościowa, gromadząca w sobie 
ws/ysikie prądy prawdziwie socyalistyczne, poz­
baw tonę odcieni bo’szCT. nkich, będzie mogła roz- 
pofzą-3 na terenie legalnym walkę o interesy pro 
ietaryam. zagrożone raakcyą burżuazyjno- fa-szy- 
siyeznr, będzie mogła przystąpić do rek-onstruk- 
cyi wewnętrznej crganizacvi ekonomicznych, zwła­
szcza. o ile Genorahy Związek P^acy neo ma na­
stąpić w najbliższych mnich) przystąpi w więk­
szości co nowej organizacyi.

Występ księdza Lutosławskiego w Przemyślu,
R O Z Ł A M  W  ENDECYI.

W  c z w a r te k ,  -I, p a ź d z i e r n ik a  PLAj jfo d ł u g o ­
t r w a ł y c h  p r z y g o to w a n ia c h  z w o ła ła  lu l e j s z i  o d ­
n o g a  Clijeuy w s z e c h p o lsk ie j  wi ec  p n ee d w y b o r
uży  p o u f n y  z a  a f i s z a m i  i z a p r o s z e n ia m i  do  sa li  

S o k o la " ,  z a p o w ia d a ją c  w y s tą p  i re so w a im j ż y ­
rafy  z m eu aże tw i e n d e c k ie j  fca. Ivaz. L u t :  s ł a w ­
sk iego . l e n  m is t r z  i :u tynow«B sj b lag i w bcz-

4 w-sfydnio k ła m l iw e  a  za ra z o m  p ły tk i  — p o z io ­
m ow i k u l tu r y  dew--oc.iavski.ej o d p o w ia d a ją c y  sp n -  

Y»oua-l n a  le w icę  g r o m y  p o tę p ien i , !  i ką- 
p 1 ańslri ch p rze k  I eń s tw .

, .  Lutosławskiego spoi kał uę jed­
nak z nieprzycliwlnem pr; \ jęciem undyloryiim, 
s t o r ę  me chciało księdzu kanon.kowi uwierzyć 
na słowo, .

ow  De|ucłi w n ió s ł  kilk.i b a rd z o  n ie m i ły c h  
m to tpeł& cyi,  d r a ż n ią c y c h  u c h o  en d e ck ie .  N a  za 
p y ta n ia  te Iks. L u to s ł a w s k i  d a ł  tak  w y k r ę t n a  od 
p o w ie d ź ,  że  o b e c n y  w  sali K.s. k a n d y d a t  Kolkifo 
■■ie, ol tu s z y ł .  w 'd u j ą c  p o d  a d r e s e m  kolegi w 
s u t a n n ie :  ,,to k ła m s tw o - ' .  I to to  to  w id o w isk o ,  
go d n e  bogow , k iyuy ksdąiiz -księdza p ię tn o w a ł '  

j a k o  łg a rź a ,  k iedy  o d p o w ia d a ł  mi i n t e r p e ­
l a c j e  s o c y a l i s ty .

L n d e m a ,  c z u ł a  c a ł ą  p ę d z o lę  uwaj sy t iu icy i

Ruoh w ybariizy.

na. tym wiecu, ki.óry miał poprawić jej pozycyę 
poliUe-zną, silnie zachwiana, wysla.pienmm. z jaj 
grona jednostek poważnych, odgryw ającycli r o ­
le wybitną a. liawH ty'bołotvą. — ltezerierz\ ci 
(irzeszli do nowej form.icwi polilyczn^j jki 
ska jedność państwow .r), która u a. czoło s w ó j1 
wysunęła prof. \ f»- Garlickiego, cl<> niedawna 
jirr-zaaa <)igamz:.<c,vi Polski ij i j\vla.ściwmgo leade­
ra. narodow-cj demokrac.yi. Już taraz można przy­
jąć- jako pcwniK, że nowonarodzona grupa nie 
przeżyje okresu w-yborczego, rozsadza, ją bowiem 
•we wnet rzuć sprzeczności , natury , polilyczim- 
ekonomicznej. Ńiechęć i rozczarował u i o do naro­
dowej demokracyi połączyła ogień i wrodę. — 
żywioły sobie, obce i instyuktowmic sir 'odpy­
chające.

W każdym razie jednak fakt ten stwierdza, 
•że narodowo demokratyczna demagogia się prze­
jadła nawet jej własnym cierpliwym abonentom.

Następstwem togo rozlaniu jest, że endecy.i 
żre się i  jednością pan.->Lvową j  a. interesowani 
skierowują się i*  swemi sY.rnDatyami ku i5- I.’. S., 
która mą zapew nione /.wycięstw<f. M

'  TARNOPOL, w  październiku 1922, 
Oburzeni zaehowamem się endecyi na  wie­

cu cirożyżnianym w dniu 7. 10. ipostanow iii robo- • 
tnicy z\' ołać wiec celem zaprotestowania przeciw­
ko gwałtom chjeny.

Wiec zwołano ab sali vSwitezi ‘ w dnm 8.
10. na godźinę 12.

Wielka sala napełniła się po brzegi. W iee za­
mienił się w wielką, mamresiacyę robotniczą. 
Zbrodniczy napad1 endecyi został tam napiętno­
wany a rezolucya uchwalona jednogłośnie była 
wyrokiem piętnującym mafię chjeny.

Wiec zagaił tow. S z y m o n  ik, piętnując p o ­
stępowanie en eny jako zbrodnię, pchanie obywa­
teli db bratobójczej walki.

Następnie zabrał głos tow. S z c z e r s k i .  
Przemówienie to, było sądem nad niecną robotą 
endecyi, prowadzone j przez Zamorskiego _ Głąbiń- 
skiego 1 t .  -d1. Wykazał całą perfidyę ich polity­
ki Od: początku powstania Polski, chodziło tyni 
ludziom nie o dobro republiki, lecz tylko o własny 
interes partyjny, a Zamorski był napiętnowany 
przez Sejm, jako szkodnik "zeczypospolilej, wypo- 
iiezKowany p nzez oficera W. P. za plugawienie 
munduru żołtłierza polskiego, w całej swojej pTa- 
cy politjmznej.

Jeszcze przed dwoma tygodniami zwalczał z 
całą .zaciętością rządbwy projekt autonomii no* 
jewóćizkie.,, a pam Iw (parę idńi- później razem, z klu­
bem projekt zupełnie identyczny uchwali;. Przez 
cały czas sejmowa endecya stała na czele reakcyi 
w zwalczaniu praw! i zuobyczy klasy robotniczej.
Z urzędnikami postąpili nie inaczej przez zwal­
czanie awansu automatycznego, spostponowanie 
niższych urzędników

Ażeby uniknąć zniesienia praw robotniczych, 
ażeby rue dopuścić do wzrostu drożyzny, do roz- 
wielmożnienia paskarstwa, gwałtu należy me do ­
puścić chjeny do zwycięstwa. Kiasa robotnicza 
musi stanąć jak jeden mąż, powinna pójść db 
urny wyborczej z kartka Nr. 2.

Red. S k a l a l i  w swojem iprzcmówieiritt nakre­
ślił sposoby w a ki wyhorcz-ej chjeny. W Przemy­
ślanach paikarni rozbili wiać robotniczy, w  Bro­
dach uzbroili w rew olwery otumanio tych i  strze­
laniem w tłum roLolmkow, chc.eli rozbić wiec 
robolniczy. Boją się oni sądu ludowego i pałką’ 
i kulą odpowiadają na nasze oskarżenia. Czy 
pi/yj-dzie do was osław tony Zamorski ze swoim 
programem czy przychodzi on na wiece robotni­
cze, nie przysyła swoich pachołków^ Kosiaków, 
Rybaków którzy upiwszy płatnych pałkarzy, 
przy ich pomocy chcą rozbijać wiece. Zwrócił na­
stępnie uwagę na konieczność utworzenia silnej 
o rg ad iz ac y i  kfóraby przeciwdziałała bojówce en­
deckiej, bo jeśli dzisiaj mają odwagę ori przyjść 
na wiec, t3‘ kto może dać nam gwarancyę, że 
pałkarze, dla których żna.czemem jest polityczny 
bandytyzm faszystów, nie zechcą wtargnąć do 
r.aszy-ch towarzystw", nawet tto naszych domów 
rodzinnych. Z wezwaniem głosowania na  listę 
Nr.. 2 zakończył swoje przemówienie, przyjęte 
burzą oklasków.

Uchwalono następującą rezołucyę:
Zebrani na wiecu w1 dniu 8 października o- 

hywatele m. Tarnopola:
piętnują zbrodniczą działalność chjeny, która 

w zaślepieniu swojem partyjnem pcha spoleezer. 
stwo polskie db bratobójczej walki. Łamiąc kon- 
siyiucyę i ustawę, stara się rozbijać wiece p ar­
tyjne 'pijanymi pałkarzami (burza oklasków);

piętnują kierowników" chjeny, którzy nie mau} 
odwagi cila publicznego wystąpienia, rozpijają I 
ludzi i pijanych pchają na salę, jako szkodników 
państwa (burza oklasków);

piętnują posła Zamorskiegb, . moralnego kie- 
rowniiia bojowki, za jego dotychczasową dzia- 
iamosć poselską, jako szkodnika państwa (burzli­
we oklaski);

oświadczają, że głosować będą tylko na li­
stę Nr 2.

Rezołucyę przyjęto przez aklamacyę.

ner si w t o J .  P. 1
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Lwu* 12 października.

REPERTUAR TEATRU M1EJSK. .WE LW.OWIE
Czwartek „Bal maskowy", opera.
Piątek .Wesele Fonsia", kornedya.
Sobota o g. 3'30 popołudniu „Barbara Radziwiłówna, 

dramat
Sobota ,Trav!ata", opera.
Niedziela o goaz. 330 „Wesele Fonsia", komedya.
Niedzitia o godz. 730 „Rigo!etto“, opera.
Poniedziałek „Ta który przeszła bez śladu", dramat.

REPERTUAR TEATKU MAŁEGO, Gródecka 2 b
Czwartek .Powrót", sztuka.
Piątek „Powrót", sztuKa.
Sobota „Powrót", sztuka.
Niedziela „Powrót", sztuka.
Poniedziałek , Powrót*, sztuka.

 ^
REPERTUAR TEATRU NOWoSCI, ul. Sfoneczn®

Czwartek ,,Bajadera", operetka.
Piątek „Bajadera11, operetka.
Sobota „Bajauera“, operetka.
Niedziela „Bajadera", operetka.
Poniedziałek .Bajadera", operetka.
Początek przedstawień o godzinie 7-30 wieczó1-
Po każdem przedstawieniu wieczornem czekaią 

v ozy tramwajowe do użytku Pubhcznośei we wszystkich 
kierunkach.

*— —
TEATR ŻYD. dgr S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11

We czwartek o g. 730 .Słomiany wdowiec".
W pfątek| o godz. 7\30. Premiera. .Kobieta, która 

zabiła", sztuka.
 —

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie 
się w -czwartek, o godz. 6. wieczorem.

Z TEATRL WIELKIEGO. Dziś w czwartek 
j,Bal maskowy]11 z fi. Szotarską oraz p. Oiehoniem 
i Doiiuckiern

W solwtę powtórzoną zostanie „Tr.tvia.ta11 
7, p i)r. .1. b /enklów ną w głównej pa/Tyi.. Wy­
stęp p. .Frenklówny wzbudza dużo za intereso­
wanie po urlałym debiucie.

Występy p. Stanisławy Argasińskiej ruz- 
poczną się w niedzielę 15. b. m. w „RigolcltoA 
Wielkie uznanie jakie p. Argasiuska posiada, w 
Muzykalnych sferach każą wróżyć duż., powo­
dzenie tym  występom. *

„Ta, k tóra  przeszła  bez ś ladu11 Kisteanie- 
ckeraM. który w  os ta tn ich .czasach  został czhm- 
J-iem tkademii, w cli alzi, w poniedziałek Dl-go 
b. m n a  repertuar Jea lrn  Wielkiego. AtjSor „ Z a ­
sadzki" i „by,piega11 ciekawie ujmuje problemy 
społeczne i wprowadza widza/ w pierwszym 
altci« w smutne stosunki w Rosyi pod rządami 
sowietów, lei ;toanieckf>rs jako b zręczny tech­
nik teatru stwarza szereg syttiacyi o silnym n a ­
pięciu. W głównych rolach wystąpią p-p.'; Biliń 
ska-Czamowska i Żyiecki, który prowadzi r - 
żyseryę lej sztuki. Próby dobiega ją końca.

Z TEATRU MAŁEGO. „Pow rót11 jeszcze 
tylko parę dni będzie gromadził tłumnie publicz­
ność która wychodź z Teatru pod urokiem 
świetnej sztuki i znakomitej gry pp. Trapiszu, 
Piderowej, Brzeskiego i Rusińskiego.

W na jbliższych dm ach wchodzi na repertuar 
,, Księga Hioba1 W iaawera z p. Justyanem  w 
głównej ro 1 i.

Reżyserce tej znakomite, komedyi prowadzi 
p. Orzechowski. Dowcip autora „Roztworu 
Pytla", gra artystów każą się sp o d z iew a j  żo 
„Księga Uioha'1 utrzyma się bardzo długo na 

fiszach Mulego Teatru.
Z TEATRU NOWOŚCI. „Bajadera11 Kalma­

r a  sądząc po Wczorajszej premierze daje zupełną 
gwaraacyę spędzenia przemiłego wieczoru dzię­
ki pieknej m uzyce i doskonałej grze artystów z 
f/p- Kitowską i K.uligowskim na czele. Prze- 
slroima sala Nowości (nic jest ca/ s łanie pomieścić 
tfamilie napływającej publiczności, żądnej n.(rz;-- 
ma najnowszej operetki, która w Wiedniu’ od­
niosła fenomenalny sukces. Nowa wystaw a p. 
Halka godna uznania.

CZŁONKOWIE ZWIĄZKU LITERATÓW, któ­
rzy chcą otrzymać tytoń na październik, zechcą 
• lOżyc pieniądze na ręce p. Parandowskiegj 
Pańska 16 I p. Księgarnia Altenberga. go tóc kan­
nie od  —1 poi. dio dnia 15 b m włącznie.

ECHA ROZBICIA GARAŻU PRZEZ LOKOMO­
TYWĘ, Nadkomisarz po), dr. Siokało, przepro­
wadzając śledztwo w sprawie katastrofy aa  dw or­
cu głó\,nym) zarządził aresztowanie zwrotnicze­
go- Szklarskiego, który miał nastawić mylnie 
zwrtótnieę.’ Szofer Józef Ś&rioa i Gromi akówna 
odnieś!' poparzenia drug ego stopnia, to jest cięż­
kie, lecz nie zagrażające żyr*u. Szkoaę wyrzą­
dzoną obliczają na 20 milionów marek

MORDERCA PRZED SĄDEM DORAŹNYM. 
Jak już podawaliśmy, pomiędzy ujęrymi spraw­
cami aktów sabotażu aresztowano mordercę wój­
ta w Doi i bach. którego zastrzelono z pobudek 
pc Tycznych. Dziś przed' południem morderca ów 
stanie przed sądem doraźnym w  Stryju.

CHLEB I CUKIER W WARSZAWIE Miejstfc 
sklepy w Warszawie w ilości 88 sprzedają 1 kg. 
cukru ,po 680 mk. Cukier tea jest tańszy, niż we 
Lwowie z powodu muieiszej odległości z Poznań­
skiego, skąd się obecnie go sprowadza.

Sk'epy te w Warszawie sprzedńją chleb w 
trzech rodzajach. Żytnio-pytlowy z mąki 70PM 
po 250 mk. za bochenek 1 -kilogramowy z mąki 
70fb poznańskiej — po 280 marek, zaś z mąki 
50To t. j. zupełnie niały po 340 mk. Z podanych 
cyfr wynika, że ceny warszawskie są niższe, niż 
we Lwowie,

CIERNISTA DROGA WALKI Z DROŻYZNĄ 
Posterunkowy Rydz zaobserwował, że jak po ­
przedniego drua tak i wczoraj rzeźnicy nie 
chcieli sprzedawać sta Tiy, którą poukrywał, pod 
stołami. W len sposób chcą oni ponownie uzy­
skać wyższe ceny wytyczne. Karol Podwiński, 
właściciel jatki N-. 60 w bab' przy pi Halickim, J 
nie sprzedawał słoniny konsumentom, lecz w ilo­
ści 77 kg chciał wywieść z miasta. Posterunkowy 
przytrzymał owego rzeźnika, i chciał go s p ro - ! 
wadzić do magistratu,. Poduiński rzucił się jod 
ca?k na poTcyanta 5 chciał go roznroić. Dopie­
ro nadbiegły .nny posrerunkowy spowodował, iż 
rzeźnik ten udał się dó magistratu. Tu jednak 
Podwmski ponownie wywołał zbiegowisko i za 
atakował Rydza. Ostatecznie za gwałt publiczny 
zamknięto zuchwałego paskarza w areszcie po- 
iiy jnynp  za5 słoninę zdeponowano. Aresztowany 
pr/eu  tem zajściem prosił Rydza do restauracyi 
na ,,p,rze«ąskęc‘, chcąc go widocznie usunąć z 

'plaou, albo tem przekupić.

ZŁODZIEJKA W HOLI SŁI ZĄCE.T. Często 
złodziejki przyjm ują m iejsca służących. Po kilku 
jeczo-ast dniach ckradają one w ra i  ze swymi „na­
rzeczonymi misozfomia" i u la tn ia ją  się ze s łu ż ­
by. Przed kilka dniami B. Jollo.s, za.ru przy  ul. 
św. Anny przyjął dziewczynę z Mościsk’ n a  s łu ż ­
bę. Przed wczoraj dziewczyna ow a skrad ła  g a r ­
derobę, wartości 76 lysięey marek poczem uiot- 
i ida  się. Poszkodowany wie tylko tyle, że zło- 

'd / ta jka  nazyw ała  się Julciu.

WYPADEK 7 NABOJEM. 12-letni, Mikołaj 
Sygiarvcz na  b łoniach  w H.arvm Samborze bawił 
się znalezionym nabojem. Spowodowana cks- 
plozva uszkodziła, mu Oko, poraniła twarz, rę ­
ce i urw ała  pare palców. Przywieziono go na 
leczenie do szpdala  we Lwowie.

KAWIARNIA R E f b  B U K '1 nie popiera ro- j 
p-ubliki, w której egzystuje. Funkcyonaryusz ma 
gisfral.u Ludwik Piw hkowski prosił policyę o 
asysleucyę do wyegzekwowania daniny od wda-' 
ściciela kawiarni „R epublik '1 przy uł. Kośeiusj?-j 
ki, gdyż dobrowolnie nie chciano zapłacić owej I 
daniny1. '  •. • ’ I

ZAPOATEDŻ ZIMY. Wczoraj zgłoszono w 
Pogotowiu ratunkowem pierwsze w tej jesieni 
zaczadzenie gazem węglowym, spowodowanym 
przez palenie n a  ogrzanie mieszkania. Był l.o 
Izrael Cytrynowicz, k n u  ior znaleziony w m iesz­
kaniu swe.m przy ul. Sobieskiego pod. I. 9. P»* I 
jprzywtócemu go do przytomności i udzieleniu 
mu pomocy lekarskiej odwieziono go do szpitala.

«»ll—~
— DO BORYSŁAWIAKOW! Celem wmuro­

wania tablicy pamiątkowej z nazwiskami pole 
głych legionistów z Borysławia, podpisany Korni 
tet zbiera nazwiska i d'ane, tyczące/ się nrzy- 
działu wojskowego i okoliczności śmierci pole­
głych i prosi P. T. Czytelników o zgłaszanie +ych 
diat do Stowarzyszenia Legionistów, lokal Gmi 
ny Chrześcijańskiej w Borysławiu. i

Komitet tablicy pamiątkowej j 
poległych legionistów Borysławia

Listy kandydatów PPS, no Sejmu
O h r ę g  N r  45: P r z d m y s i  - D o b r o m i l -  

S a n o t t  -  B r z o z ó w  .  R r o s n o :
1. Dr. Herman Łiebe-m an, poseł, adw okat 

— Przemyśl.
2. Józef Nowicki, inżynier — Glinnik mc- 

ryampolski. i
.‘5. Marcin Komorowski, m alarz  — Sanok.
4, Maciej Nowoświat, kierow nik parow o­

zów — Przemyśl.
5, Franciszek M&rnsz, górnik — Brzozów
6, Marcin Pilch, podmajstrzy m urarsk i  — 

Przemyśl,
7 Aniela Kowalowa, żona katlarza — Prze 

myśl.

){omunik.aiy.
■ X  WIEC PRZECIW DROŻYŹNIE. W  niedzielę 

dnia 15 bm, o godz. 10-t«| rano odbędzie się 
wiec w scrawie drożyzny i wywozu produktów* 
za granicę z pochodem manifestacyjnym. Jaw cii  
się licznie wszy^lbic zawod'y!

1415—5 Zwiaz-c-k zs^inodowy mh-rarzy i t. L 
X  ZWIĄZEK BYŁYCH LEGIONISTEK. Ce 

tem zorganizowania związku Wzajemnej Pomocy 
zaj/rasza się wsa^sljkie. Im #  I ogumi siki na  ze- 
i>ranie organizacyjąo, k tó r^  odbędzie się w so­
botę, 14. b. m(. o godz. 7-mcj w Jokalu Ligi 
Kobiet, pJ. Akadem,njc-ki. 1 1 .  **

Komitet organizacyjny

w l k J l B E S Ł . A i a £ , J r
Specyaiista chorób skórnycn i wenerycznych

D n  W .  L a u łe r s le fn
b. elew kliniki dermatol, w Berlinie Lwów Sykiiu- 
ska 37 (róg Słowackiego). — Leczenie wtosów, plam i 
znamion e l ę t t t t r o l w s a t ,  lampą kwarcową. 1366

PODZIĘKOWANIE.
Za udział, w oogrzebie ś. p. Franciszka Mor 

skiego- składńmy tą  drogą serdeczna podziękowa­
nie wszystkim to\- arzyszom, a w szczególności 
pizewoaa. grupy meralowcow w Borysławiu tow. 
Cywińskiemu za słowa współczucia i otuchy.

39 RODZINA.

Ja& nasi pofryoei uyż fs ftu ją  r c ó c ^ i m ?
Nikt n a  pewno nie wiedział,, że istnieje W 

Nachujowiczach pow. Drohol/ycz tarbik w ła ­
sność ip. Jarosza i S-lti. dopiero ro­
botnicy rozgoryczeni harbarzyńskiem  liaktowa- 
ju u n  dań  zmujj o sobie do oddziału roboE 'drzew ­
nych w Borysławiu. W ysłany tam delegat, aby 
'Zl-adał istniejące s tosunsi p rzekonał się, żo ro- 
JPoluicy p racu ją  łam. imimid że istniej ■ 8-godzmny 
czas pra. \ ,  po 12 godzin cez pyro rwy obiadowej 
i bez uslaw-uwego wynagrodzenia, za godziny 
nadliczliowe. Zarobek dzienny wynosi najwyżej 
600 AI-p za 8 godzin, palaczy egzami.nnwa.nych 
nie -ma to też nie wiadomo kto odpowiada' za 
obsługę kotłów bo jo obsługują t#-,letni chłopcy. 
Dnia 21. sierpnia zdarzył się wypadek. Oto ro ­
botnikowi Dmytrowi Luniowi urw ało  rękę i du i 
tego czasu nikt o tem nic nie wie ponieważ nie 
by ła  zawezwana, komisya. Otóż apelujemy do p. 
min. p racy  i opieki społecznej, al/y raczył po ­
lecić swoim podwładnym organom, by wglądnęły 
w In stosu ni i i winnych nadużyciu ustawy o 
czasie pracy odpowiednio ukarały.

h
S f b r v  i i H a  \ j e d y n i e  b r o n i ą  lo K o -  

torów przed wyzy- 
sKiem i wyrzuceniem na bruU.
KTO chce utrzymać ustawę 

o ochronie l^Katorów.
KTO chce mieć dach nad 
g*ową, ten 5 listopada br. 
odda Kartę wynor. z liczbą



I
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K r u m k a  k r y m in a ln a .
r;~  2BR0UNICZ0SC -MA W SI.
Objawy powojennego zdziczenia, n a  wsi me 

ustają. Krwawe porachunki za lada błahostkę 
są ta.ni n,a porządku dziemiy.ni

kV Sław czauacb, pow. gródeckiego ouogdaj 
dwóch parobków z zemsty nożom poranili w 
Jirzucfi Wasyla. K u tc lm ącha , robotniku.

W  C z e rn i la w ie  n a  ł r e s e l u  c iężko  p o h i ł  f. R o -  
j n a n iu k  E e d /k a  Tuczape.,, p r z y c z e m  z r a n i ł  go 
n o ż e m  w  szy ję .

Va Zamarstynowin Emil 'Baraniecki drąż- 
kitMn pof il sw ą siostrę Jadwigę Samborską, po­
czerń slrac i 1 ją  z geuiku z wysokości 5 m. W y ­
m ieniona, w stanie groźnym przebywa w szpi- 
ta!u.

S ta n i s ł a w  S u d a ,  z a m ie s z k a ły  w  S a b i n ó w c r .  
po w .  ra d z ic h o w s k ie g o  p o r a n i ł  n o ż e m  s w e g o '  
t e i d a  Ig nadsgo  K o z y rę  i s y n a  ja g o  S ta n i s ł a w a .  
\Y y m io n in n y ch  p r z y w ie z io n o  n a  leczen ie  d o  s z p i ­
t a l a  w c L w ow ie .

■ v-*  -
PONOWNY W YSTĘP ,,,PANiCZ A".

W powiacie Jań(jiickim od ;?zeregu miesięcy 
grasuje ze sw ą szajką 1 runciszek Kosior, zwa- 
*n> o ktorego sprawkach już p isa­
liśmy.

Prawi dwoma, dniami panicz ten wraz z 
trzeba kolegami - w nocy napadł n a  dom Maryi 
Ranielec w Ozannio. Zagroź iwszV rewolwerami 
domownikom bandyta, len zrabował 1000 dola­
rów i 200.000 murek

Landa ta następnie nda la  sio do domu Ma­
ksymiliana' Aiezewieza, i tu zrabowali 18 do­
la rów  w banknotach, 85 doi. w  zlocie i 1 w 
^srebrze.

Po dokonaniu tych rabunków opryszki zbie­
gli w kierunku. Jarosławia. I

KRADZIEŻ ARTYKUŁÓW APTECZNYCH,
.iJroguerzysta Leszek Śladowski przed n ie­

dawnym czasem kupił aptekę przy ul. Kalickiej 
!. 1.0. we Lwowie.

Z apleką tą  nabył leki w minimalnej ilości 
i bez spisu inwentarza. Hasl.ępiflb rryndetaiony' 
.spostrzegł,' że i te m ate  ilości środków*aptecz­
nych przerzedzają, cię i zachodzi ew entualność 
iż zostaną w apteoć tylko szufladki próżne. 
Między im em i skradziono w ub. miesiącu 16 
litrów spirytusu. Poszkodowany1 aptekarz o 
.bwycii zAtari w-leniach zawiadomił policyę.

Eunkcyonaryuszę policyi przeprowadzili re- 
.wizyę u "'Maryj Suchej* zajętej w tej aptece,

zamieszkałej przy ul. Ormiańskiej 1. 17, u swoi 
siostry Paliczowej. Znaleziono tu wielką ilość 
-słoiczków z różnemi pomadami i różne pigułki. 
,Pozatem Sucha m ieszkała „czasam i"  u swej 
siostry - W iktoryi Kućmirz na. Lewandówce. 
Tu też znaleziono artykuły apteczne pochodzące 
z kradzieży. W  jastahiicli i 0  dniach Sucha m iesz­
ka ia u trzeciej swe; siostry Sabiny TorieekieJ 
na Lewandówce. Tu znaleziono największą ilośy 
,-środków aptecznych. Wszystkie te „mikstury “ 
zniesiono z powrotem do owej apteki, zaś S u ­
chą zamknięto w aresztach policyjnych.

KRADZIEŻE OSZUSTWO I ARESZTO­
WAŃ .i.

Z wagonu kolejowego na drodze Lwów —• 
Stryj, przed' kilku uniami skradziono ponad 100 
kg. skmirąy! i 2 fodtó czekolady.

W związku-z tą  itradizieżą, po ieya aresztowała 
koaduAiora tego pociągu .Michała Lesia, u ktć 
rego podczas rc  wizy i znaleziono 70 kg. skra­
dzionej słoniny i materye, oraz Karola Michal­
skiego,' u którego znów znaleziono różne artykuły 
galanteryjne, pochodząca z kradzieży.

Poza.em w Stryju aresztowano Micnała Cwir- 
licha, Józefa Cybucha^ Jana Dosiaka, Michała 
Kinadyja, WiKłora Lisia. Józefa Ociepkę, Bazyle­
go Saukow a i Józefa Wo.robca, Wymieniani byli 
zajęci przy koleji i popełniał? kradzieże na linij 
■kolejowej Lwów — Drohobycz.

W Sądowej Wiszni, onegdaj nocą, po włama­
niu się do mieszkania Racheli Leiden, skradziono 
102 dolarów i biżuleryę, wartości 1,232.300 rilk.

—n+n---
Ludwik Wierzbicki, rodem z Moraivy zamie­

szkały w Nowym Sączu, wpadł na oryginalny 
sposób oszukiwania ludzi.

W niewyjaśniony sposób wszedł on w posia­
danie książki ikweslarskioj i zbierał datki na ,,od- 
uO'V, ienie" różnych kościołów. Ofiarodawcom da­
wał mało wart ościowe oorazki, a obiecywał, że 
na ich , intericyę" będzie się msza odprawiać 
w owych kościołach. Datki te jednak Wierznic- 
ki pooieraf tylko ćKa siebie. i

Potwierdzenia i pieczątki różnych gmin i m a­
gistratów świadczą że oszust ten sporą część 
Małopolski przejechał w tej , kweście". Ostate­
cznie ipolicya ujęła tego kwestarza po kilkumie­
sięcznych jego , wojażach". Na odpoczynek osa­
dzono go w więzieniu sąuowem w Nowym 
Sączu.

3  oa/i rozpraw .

\

ZRBOJLA TEŚCIA PRZED SADEM.
Ciężkie pożycie małżeńskie miał Lewko Te- 

było, gospodizarz z Dąbrowy ad Lubliniec. Czick 
już leciwy, rozamorow ał się w jakiejś również 
nie pierwszej m'oc;,oś'i sąsiadce Żona Tcpyły, 
Katarzyna robiła mu wskutek tego ciągłe piekło 
w chałupie, a Domagał jej w  tem przedsięwzię­
ciu zięe Iwan Lewkowicz.

Rozdrażniony Lewico, podpiwszy raz sobie 
dobrze, zrobił w domu g e n e r a ł ^  (Jonprawę. Atak 
się uda. i Katarzyna z Iwanem ustąpili z pola, 
uchodząc na caiv dzień do lasu. Było to 21 lipea 
j 920 r. Nad wieczorem wrócił Iwan do chaty. 
Zobaczywszy to J^ew ko, chwycił teliszki pługa
i począł niemi rzucać na Iwana. Zagrała krew 
w spokojnym dotąd zięciu. Powalił teścia na pług 
'i począł go okładać znalezionym pod ręką kołem. 
Pogruchotał czaszkę, złamał 6 żeber Nadr ranem 
wyzionął Le w ko ducha,

Wczoraj odpow iadał Lewkowicz przed sądem 
przysięgłych za zabójstwo swego teścia.

Rozprawie przewód.liczył s. s. o. Łukiano 
widz oskarżał profc. Laskowski

Na podstawue werdyktu przysięgłych skazano 
Lewkowicza na 4 lata ciężkiego więzienia Sto­
sując ustawę amnestyjną, zniżono karę o 1/3 
częśc.  -

ADWOKACKA SZAJKA OSZUSToW *>RZED 
SADEM-

W  oepozyeie tutejszego sądu powiatowego

S. I. nagromadziło się z czasem wiele kosztowno­
ści i bizuteryi, po  które właściciele się nie zgła­
szali i kióre w końcu byłyby przepadły na 
własność skarbu państwowego. Dowiedzieli się 
o  tem adwokaci dir. Michał Żaderecki i dr. Lud­
wiń Rabner. Posiano v i’i te jy skorzystać z nada 
rzają.cei się gratki. Plan oszustwa ułożyli z nie- 
zwykfyrri sprytem. Dobrali sobie dte spółki po­
średnika handlowego Izraela Erna i rozdzielili 
między sienie role w/ następujący sposób: Dr. 
Rabne” wygotowywał Erbowi pozwy1 dó sądu o 
zwrot zdeponowanych kosztowności, przyezem 
Erb miał udaw ać, że rzeczy te kupił od  właści 
cieli. W pozwach proponował Rabner, aby adw. 
dira Żadereekiego mianować kuratorem nieobec­
nych w łasekicli.

Władze sądowe, mając wówczas nawal pracy, 
nie dostrzegły chytrego podstępu i zgadzały się 
na kuratelę Żadereckiego. Przy rozprawach są ­
dowych o zwrot depozytów Żaderecki zeznawał 
rzekomo na podstawie znadanych dokumentoP 
że Ero w istocie kuipił te rzeczy u właścicieli 
i' w ten sposób uzyskiwał wyroki p r z y s ą d z a j ą c e
je Erbowi.

Kosztowności tg, w śród  których przeważały 
przedmioty złote i srebrne, o w artości kroci ty 
sięcy, zabierał Żaderecki po  egzekucyi do swej 
kawce Lary i i tam następował podział.

Pooiew aż interes szedł r.ieżle, więc oszukańcza 
spółka podjęła się także załatwiania spraw-' spau- 
kowych- Proceder był zupełnie taki sam. Jeżeli 
trałtt się jakiś spadtek, przy którym spadkobier 
ców nie można było oanaicść, występował Erb, 
jako ptr&wonapywea spadkowy, Rabner jano jego

adwokat, Żaderecki jako kurator spadku I do­
brze byłoby się działo panom mecenasom, gdyby 
wydział depozytowy sądu me był zauważył pew­
nych nieformalności przy podejmowaniu przed­
miotów. Wszczęto natychmiast śledztwo i pano­
wie , ob ro ń cy ‘ znaleźli się wczoraj na ławie oska­
rżonych.

Rozprawa, db której powołano 21 świadków', 
toczy 'się przed1 trybunałem orzekającym tutej­
szego sądu karnego,

§paM i wzrobf mrf* Oskiej
Od kilkunastu dni waluciarze pracowali nad 

zwyżką dolara. Wobec ^ego marka poLka, po­
dobnie jak marka nienireeka sipacły niezwykłe 
nisko. Ponieważ mańka niemiecka była niżej no­
towana, jak nasza mańki domorośli giełdziarrze 
spodziewali się wkrótce zupełnego zrównania 
obu marek. Maehinacye te były jednak nierealne 
i biczem nieumotywownne tak w  Polsce jako- 
też i w Niemczech. Diir-nniki francussje wprost 
wskazywały, że Niemcy świadomie obniżali kurs 
swej marki, aby rzekomem bankructw em uzyskać 
ulgi przy płaceniu ra t  reparacyjnyeh.

Wezera jedlnait marka poiska wrzrosła na w a r ­
tości około 750 punktów w stosunku do poprzed­
niego dnia. Stosunek jej jednak do marki nie­
mieckiej nie o wiele uległ zm:anis. Czy wzrost 
ten utrzyma się d;łuz°j, trudno przewidzieć, gdyż 
gra giełdowa zależna jest od  mnóstwa zakuli­
sowych intryg i spekulacyi rekinów kapitał e tycz­
nych międzypaństwowych. Stpekulanci ci przez 
dłuższy czas grali na wzrost marki niemieckiej, 
zas w ostatnich miesiącach na wzrost korony 
czeskiej, k tórą wyśrubowano do niezwykłej wy­
sokości.

Przemysłowcy chwalą, sobie niski kurs waluty, 
sprzyjający sprzedaży wyrobów- za granicę. Dla 
dóbra ogółu i skarbu złoty środek jest niezbędnie 
potrzebny, gdyż nadmierne wahania w górę czy 
w  dół wprowadzają zamęt . w stosunki gospo­
darcze, powiększają dr-ozyznę lub powodują bez 
robocie, jak obecnie w Czechach.

Wczoraj na giełdzie ofieyałnej we Lwowie 
iptaoono za 1 dolara 9250—9550, doi kanad. 9250. 
marki niem. 3'25—3'75, lejc rum. 50—53, franki 
f.ranc. 740, fr. belg. 670 fr. szwajc. 1800 floreny 
hoiend. 3900, kor. cześkie 325, kor, austr. stemp-i. 
0'12, ft. szterl. 45.000 mkp>.

Sprawy wyuorczą •
KOSITTET WYBORCZY REJ. I. W*vvna się 

to w ,: Kicznera Józefa, S laubera, Kalla, Górni- 
ha , Sjilika Dednarskiego, Kązkiewiosin, IHclio- 
cińskiego, /vdaczywskiego, Kilarskiego, Cygani­
ka, Zebeckiogo, ftenibena, Laszkiewicza, Chu- 
rlasżka, Majchra i Osińskiego n a  posiedzenie ko­
mitetu wyborczego rejonu f., kióre odbędzi-i się 
we czwartek dnia 12. października b. r. w lo­
kalu przy ul. Ormiańskiej X. 2. II. p. *— Sprawy 
ważne. Obecność wszystkich towarzyszy bes- 
w'arunkowro konieczna.
Stan. Klimek, seler. Kąz. Górnik przew.

x REJON IX. Zaprasza się wszystkich Towa­
rzyszy Komitetu wyborczego na H. posiedzenie, 
które odroęaz,Q się w  czwartek 12 bm. o godz. 
7 uiecz. w k to lu  organizacyi rzezników przyt­
ul Żółkiewskiej 42.

Sekretarz 
Sabej.

Zast. sesr,, 
Ł trltia  .

x KOMITET

Przewodniczący : 
Henryk WeledMińtr. 

t Ż.ast przewodu.. 
Ludwik Szczucaczvńs';i, 

"WYBORCZY P P. S. \ \  l&-
YYANDOM CE Ybzywa Się wszyslkich członków 
Komitetu wryborczego z Jww-andówki na  posie­
dzenie, kióre odbędzie ,się dn ia  12. października, 
(czw-arlek) o godz. 6-tej wieczór w Domu Ludo­
wym T. S. L. w Lewamlówoe.

Komitet.

Inserujnie w ,Dzienniku Ludowym4,
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W spawach tego działu 
wHłOSi sip należy do 

Httmisiri Związku Kas 
chorych Małuoolski 1 
------ Śląsku — ----

L W 6  m 
«1. Kopernika !, 26, li. p. Dział poświęcony sp raw om  orhn-ny i u&ozpieczomfl p racu^cych .

Wychodź 
** » 5» n a .  t y c i  SB ieA

#*kt» organ 
Komisy! ZwlązKu K ar1 

dla chorych.

Nieuzasadnione świadczenia.
Departament ubezpieczeń społecznych oclecil 

Kasom, aby przesyłały protokoły wszystkich po­
siedzeń w odpisach do Departamentu Przeglą­
dając te protokoły przychodzi Departament czę­
stokroć do przekonania że Kasy w wńełu wy­
padkach przekraczają wtvój zakres działania i 
świadczą więcej, aniżeli wolno. Nadto uczynił 
Departament spostrzeżenie, że w ydatk i  niektóre 
nie należą do zakresu świadczeń, nie mają uza­
sadnienia av ustawie.

Ponieważ w1 każdym takim wypadku obok 
zarządzenia do Kasy skierowanego, także Zw ią­
zek otrzymuje uwiadomienie, uważamy za nasz 
obow iązek zwrócić Kasom uwagę na wszystko to, 
czego czynić nie wolno a co wedle przesłanych 
nam uwiadomien Kasy uchwalają. _ ,

Zaczniemy o d  wydatków nie mających nic 
wspólnego z świadczeniami a w ustawie nieuza­
sadnionych. Kasa uchwala swojemu przewodni­
czącemu znacznej wysokości, powiedzmy 120.000 
czy 200.000 remuneracyi. Remuneracya ta, jest 
raz tak raz inaczej uzasadnioną ale za-wsze jest 
to wynagrodzenie za czynnością którS zasadno co 
muszą nyć bezpłatnie i honorowo pełnione. J e ­
żeli przewodniczący Zarządu traci czas, poświę­
cone sprawom Kasy, a jest równocześnie ubez 
pieczonym, to na podstawie przedłożonego d o ­
wodu otrzyma zwrot faktycznie utraconego za- 
rebku, jakoteż może otrzymać zwrot faktycznie 
poniesionych kosztów podróży (§ 106 statutu), 
innych odszkodowań lub wynagrodzeń przewodni­
czącemu Kasy przyznawać nie w olno. Wszędzie 
tam gdzie Zarząd takie remuneracye przyznał 
Departament polecił uchwałę wstrzymać, kwot 
przyznanych nie wryłacić, a gdyby je już wypłaco­
no. od tyci. którzy je pobrali, zącłać zwrotu, 
rhoćby nawet drogą sądową. Wobec wyraźnego 
jrzmienia stakiflu i ustawy, zwracamy uwagę Kas 
aby podobnych uchwał nie wykonywano a naj 
topiej nie proponowano nawet Pamiętać trzę­
są stale i ciągle że członkowie Zarząwu spraw u 
ją  swój urząd jako honorowT’yj, i że także uchwala­
nie nadmiernych kwot jako odszkodowania za 
wyoatki poniesione skutkiem ^posiedzeń Zarzadu 
jest niedopuszczalne. Jeżeli n. p. czytamy w pro­
tokole jednej z Kas, że za udział w posiedzeniu 
uchwala się dla członków Zarządu 20 000 mk. 
przyznając za zwrot kosztów' podróży z sąsie­
dniej miejscowości (koleją,) i za stratę czasu na 
posiedzenie 7.000 mlćł, i za samą stratę- czasu in 
i.yrn po 3.000 mk, to jesteśmy przekonani, .że u 
chw a:uao za wiele i nie odpowiednio do brzmie­
nia ustawy. Zaznaczamy, że tych 20 000 mk. p o ­
brało 4 członków Zarzadu.

Zwracając się teraz do świadczeń musimy 
przypomnieć, że Kasa udziela świadczenia za ­
warte w § 26. statutu. NasHpu.ące sioti- 
l.u od 27 do 50 włącznie pouczają jak, kieciy i 
komu te śv> ladczema przyznać należy. Czego w" 
łych §£ nie ma, tego świadczyć nie wolno, chyoa 
że Kasa może już skorzystać z ari. 34. ustawy i 
ustanów i pewne nadzwyczajne świadczenia-

Tylko w wyjątkowych, nagłych wypadkach, 
może" chory członek Kasy żądać zu rotu kosztów 
leczenia u innego leka-za. Kio wolno jednak z 
tego przepisu us a\ y v'ysnuć inne obowiązki Ka­
sy, nie wolno n. p. żądać od Kasy aby wypła­
ciła komuś Koszta le-czenih .po za obrębem Kasy. 
dlatego, że chory pojechał do Lwoira, i tam mu 
ekarz nakazał leczyć się we Wiedni i. Nic uczy­

nił tego lekarz kaspwy. nie przyzwolił na to Z a­
rząd v,ięc już się lakiemu choremu mc nie na 
>eży, ale jeszcze bardziej trzeba mu tego odmó­
wić, gdy on żąda przez osoby trzecia aby mu 
przysłano- pieniądze na łączenie do - Wiednia. Nie 
ćhść więc, że udał się na leczenie bez wiedzy Ka­
sy, bez jej przyzwolenia ale żąda jeszcze przy 
znania kosztów tego leczenia z góry, bez .przed­
kładam* jamegokolw iek rachunku, a Kasa mu 
to przyznaje, ba — nawet uo rąk jego żony wy­
płaca. Nie tferw więc, że Zarząd otrzymał pole­

cenie odebrać te pieniądze względnie zagroże­
nie, ze Zarząd własnym, funduszami ewentua) 
nie to1 pokryje.

Pani X. urzędniczka inslymcyi finansowej do­
staje polecenia wyjazdu do miejsca kąpielowego. 
Pomijając okoliczność, że ta Pani dłuższy czas 
dyla w zajęciu1 a na d\Va tygodnie, przed poda­
niem o wyjazd' dopiero została zgłoszoną do 
Kasy, to Zarząd o ile rtoze być rzeczywiście hoj­
nym przyznać mógłby tej Pani najwyżej zasiłek 
w wysokości płacy ustawowej, no i kszta podróży 
III klasą db miejsca kąpielowego, chociaż wła­
ściwie i na to brak juz uzasadnienia w ustawie. 
Suma, która-by się tej Pani należała już wedle 
łych hojnych wymiarowi wynosiłaby 16.000 mk. 
w stosunku db wysokości kwoty, na którą jest 
ubezpieczona. Kwotę tę winien Zarząd1 posiać 
jej db miejsca kąpielowego, jeżeli przyszłe- z 
lamtąd Doświadczenie istotnego pobytu i i o , w 
dwóch ratach za dwoma osobnemi poświadczę 
niami. Ale Zarząd! jest jeszcze hojniejszy On 
przyznaje petentce, z różnych prywatnych w zglę­
dów, z góry do wypłaty 40.000 mk. Czyż się po 
tern można dźiwić, że władze nadzorcze doma­
gają się skrupulatnych protokołów-, aby mogły 
zahamować taką zbytnią hojność Zaiządu.

Świadczenia dla rodzin są  najczęściej przy 
czyną zarzutów’, jakie spotykają Zarządy. Z a­
rządy ffte chcą zrozumieć, że wolno tytko to 
świadczyć co jest wymienione w § 43 statutu a 
nadto- niczego więcej d'awać nie wolno Wedla 
tego paragrafu Kasa może tyJko w gotówce dać 
połowy zasiłku1 dla ka-miących, zapłacić leczenie 
szpitalne wedle taksy kaso-u ej, przez 13 tygodni 
jakoteż wypłacić zasiłek pogrzebowy, innych 
świadczeń -pieniężnych członkom rodziny dawać 
nic wolno. Zwracamy uwagę, że świadczenia dla 
członków rooziny mogą nastąpić tylko wtedy, 
jeżeli ten członek rodziny był w Kasie zgłoszo­
nym. Dla niezgicszonycti członków rodziny konie - 
-cznem jest najpierw przeprowadzanie zgłosze­
nia, skonstatowanie przez or gana kasowe, że to 
zgłoszenie jest uzasadnione a potem -dopiero mo­
gą sic rozpocząć świadczenia. Matka wdowa, po­
bierająca emeryturę po zmarłym mężu, ojciec po- 
siauajacy realność, chociażby zresztą istotnie by­
li n& utrzymaniu syna, nie. mogą pocierać świad­
czeń, bo nie są. na wyłącznem utrzymaniu tego 
syna. Chłopiec, który na gminnej łące dla grupy 
sąsiadówr ehoeby za drobnem wynagrodzeniem 
pasie gęsi, podlega ubezpieczeniu i nie może 
być uważanym za członka rodziny. '

Uprawnieni db świadczeń kasowych człon­
kowie rodziny nie mają, przedewszystkiem prawa 
db zasiłków na wyjazd- Jeżeli, więc Kasa żonie 
członka, lub choremu synów i przyznaje zasiłek 
na wyjazd1 z tytułu, że on jest członkiem rodziny, 
i Lezpleczonego, uo jej tego nie wolno Twnbar- 
ćżiej nie wolno przyznawać na takie cele z góry 

■ ryczałty i to wysokie ryczałty jak n. -p 60,000 
i 80.000 mk. 1 nie ma w lem w cale nie dziwnego, 
{że w takich wypadkach władza nadzorcza u- 
' chylą postanowienia zarządu :. to co wypłacono 

w ocić każe względnie ściągnąć przymusowo. J e ­
żeli Kasa już daleko chce idć w swoich świadcze­
niach, to może członkowi .rodźmy, będącemu z 
polecenia lekarza kasowego ną leczeniu po za o- 
r.rębem Kasy przyznać w myśl artykułu 37 ust. 
U. uslawy 213 zasiłku dfciermego przypadające■ 
go ubezpieczonemu ,ako zwrot za lekarza i. leki 
i to- tylko za te dnie, w których istot:ita korzy­
stano z pomocy tokarskiej. Jeżeli więc n. p. żona 
członka Kasy przebywa w Krymey, gdzie rnniej 
więcej co 10 oni udaje się do lekarka a pobyt ta 
ki trwa zwykle miesiąc, to można jej' zwrócić 3 
razy po 2.3 dziennego zasiłku ubezpieczonego 
jako zwrot koszton za lekarza i leki.

Członek powoła! d'o połogu u swej żony poza- 
kasov ego tenarza i zapłacił mu 150.000 mk Kasa 
odmówiła mu zwrotu tej kwoty. On sit? odniósł 
powtórnie do Zarządu ^prawdopodobnie po od- 
po Wiedniem spreparowaniu członków Zarządu) i 
Zarząd1 wtedy mu przyznaje tę kwotę, czy jakąś

jej część. Władza nadzorcza uchyla tę uchwałę 
Lo1 od1 uchwały Zarząd a odwołać się należy do 
homisyi rozjemczej a nie powtórnie db Zarządu.

Zacytowaliśmy cały szereg zasyslowanych 
przez władze nadzorcze uchwał w tym celu,, aby 
Zarządy Kas, miały wytyczne wredie których sto­
sować się należy.

Jafo nasi pracodawcy rozumieją usfam??
Kontrolor kasowy zapisał u pi posła Dar kfo 

Abrahatnowdcza w Kraso wie gajowych i dozor 
cóv rolnych. Pan Daw id Abrahamowirz wystoso­
wał z tej -przyczyny następujące pismo do Z a­
rządu powiatowej Kasy chorych we Lwowie:
,,Ustawa z (dbia 19- maja 1920 r. o- obowiązkowym 
ube; pieczeniu na wypadek choroby nie nakła­
da tego o-bowiązlm na dozorców" (Gajowych), le­
śnych, tuuziez rolnych.

W ustępie bowiem Ił. artykułu III. najwyra­
źniej są wymienieni c.ozorcy, za których nałożony 
jest ofcowmzek należenia db Kasy chorych a nie 
ma tam wzmianki #  dozorcach leśnych i rol­
nych. W ustępie zaś szóstym tego- artykułu na­
łożony jest otiow iązek należenia db Kasy chorych 
robotnikowi i'fpracowr.i.tów1 leśny-od i rolnych. Do­
zorca zaś lasowy tak zwany gajowy nie jest ani 
robotnikiem lasowym ani pracownikiem, bo ten­
że nie pracuje w lesie, lecz wyłącznie nadzoruje 
las, więc jest niejako poiicyą lasową. Pracowni­
kiem lasowym jest ten, który pracuje przy szkół­
kach leśnych, czyści chwasty, kopie lub oczysz­
cza jywy. Natomiast robotnikiem leśnym jest ten, 
który Nrąbie drzew4* i t. d.

Zwracam przeto Świetnemu Zarządowi nade­
słane r'0 Krasowa a wczoraj mnie dopier dorę­
czone tfarty członków jak o nieprawnie wydmie, 
i nieodpowiatfająco wyraźnym, postanowieniom 
uslawy.

Przy tej sposobności pozwolę sobie uczynić 
pewną -uwago i zapytanie.

Pierwszą Kw.ągą jest to, że nie zgodne jest 
z prawdą potwierdzenie l 867 z 10. 7, 1922, rze­
komo, a wice prz-czemoie jako Uf me podane. 
Takiego potwierdzenia bowiem me wydawałem 
i 'jest fikcyą.

.Drugą uwagą jest niesłychane interpretowa­
nie ustawy. Ustawa o  ubezpieczeniu chorych nil 
jest ustawą podatkową lecz ustawą o wzajemnych 
świadczeniach. Janimż prawem nakładane są na 
podlegającego ubezpieczeniu • oplaly za czas, gdy 
\, zajemne te 'świadczenia nie weszły w życic, bo 
Kasa chorych jeszcze pociąganego do zaptaty nie 
nuala jeszcze na liście swych członków. Horren- 
dum! A w  końcu zapytanie:

Czy wbrew postanowieniom uslawy, chłopi 
wolni są o-J Ubezpieczenia w Kasie chorych?

Wiadomo bowiem powszeeb kie, że nie -opła­
cają ani centa db Kasy ćhorych i że wyłącznie 
obszary dv orskie prześladowane są tymi opla­
tam ij t e z  najmniejszych dla tychże ubezpieczj- 
nych korzyści.

Całe to gospodarstwo ulegnie i musi uledz 
daleko idącym zmianom!

Z wyrAzami poważania
Dawid1 Abrahamow-iez

Minister Sb poseł Sejmu-“ .
Dosłownie zacytowaliśmy pismo Pana Ministra 

Sl-afi i (posła Sejmu, pismo, które nam przysłała 
Powiatowa Kasa chorych we Lwowie, z zapyta­
niem cci oupowiednifć temu Panu. Kasie chorych 
radzimy, aby panu Abrahamów oczom i przysłała 
dobrze skorygowaną ustawę, z której by * wy- 
czytał, że wszyscy pracujący i żyjący z swego 
zarobku podlegają ubezpieczeniu na wypadek 
choroby od dnia, w którym wstąpili do pracy, 
bez względu na to, czy ich pracodawca zgtosił, 
czy nie. Następnie radź im.v powiatowej Kasie 
chorych we Lwowie, aby pismo to przesłała dla
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lO f i r t  n u r a a  i t s ^ s i i l i i a  z i m o w y c h  i  l i p .  M ’ 0 0 0 ’—
Zwracam y uwagę naszym szanownym P. T. Odbiorcom, że otrzymaliśmy olbrzymi 

transport c iisp fy tó  s sb rs i a  m a te rys ló ts i «p©łHSsnf<pls w rozmaitych
kolorach i na bardzo trwałych i dobrych dodatkach i oddajemy te ubrania tylko po­
jedynczo po okazyjnia ńizkiej cenie po l p .  S ^ . O O O — esc u b r a n i e .  , 44
P O W S Z E C H N Y  S H Ł f i D  O D Z I E Ż Y  p a s a ż  M i k o l a s c f a a  m  Ki

Ministerstw a 'pracy i opieki społecznej, z prośbą, 
by dla R r,  postów urządzono kurs, na którym 
by ich nauczono,*'" jakie znaczenie mają ustawy 
przez nich uchwalane.

Rozumiemy, że obszary dworskie nie mogą 
się pogodzić z myślą, że i eto nich odnoszą się 
ustawy, zwłaszcza j  Abrahamów icz j^st jeszcze 
zabytkiem z tych czasów, ki ody, u gracie ob ­
szaru dworskiego kończyły się przepisyjprawa a 
zaczynały się przywileje. Wpraw*J(zt? i dzisiaj są 
uprzyw i>ejow aae sfery, ale właśnie z listu p. A- 
biabumowi-cza widzimy, jak go to boli, że -dziś 
nie jego sfera jest uprzywilejowaną, ho sam 
przyznaje, że przywilejami cieszą się chłopi.

Istotnie , całe gospodarstwo będzie musiało 
ulećń: daleko idącym zmianom" jak to słusznie 
powiada p. Abrahimowicz, ale mamy nadzieję, że 
te zmiany me pójdą w tym ki runku, w którym 
idą życzenia p Abrahamowicza, ale w kierun­
ku potrzeb pracujących, w kierunku sprawiedli­
wości społecznej.

T jć k n e .

WYSTAWA PRZEMYSŁU I ROLNICTWA 
W  KATOWICACH. W związku z opinią, wy po* 
wiedzianą na ostalm em  posiedzeniu Rady prze­
mysłowo-handlowej, robione są przygotowania 
do urządzenia wystawy wytwórców przemysłu 
i rolnictwa, produkow anych z je inoj strony w 
Polsce, a z drugiej strony na (1. Śląsku. Cetem 
wystawy jest zorganizowanie jako aj rychlejsze 
łączności gospodarczej między Polską a G. Ślą, 
skiem, która dotychczas z powpdu nieznajomo­
ści terenów pod względem handlow ym  z jednej 
strony była bardzo słaba. Mini-fcerstwo skarbu 
przeznaczyło już 10 m ilionów kredytu na pier­
wsze roboty przygotowawcze do wrysfawv. W y ­
stawa ta m a się odbyć w Katowicach wT pier­
wszych dniach grudnia.

W ÓW OZ POLSKIEGO DRZEWA DO FRAN­
CY!. Na rynku francuskim daje się obecnie ®d- 
OZiTW-ac brak dbzewa konstrukcyjnego. Jakkol­
wiek bowiem Niemcy uzyskały we Francy: na 
stroje drzewo taryfę celną minimalną, nie są je ­
dnak w stanie pokryć zapotrzebowania rynku 
francuskiego. Ze zaś ze względów walutowych 
i' dla, drzewu skandynawskiego rynek francuski 
jest zarriki.ięiy, otw iera . się dla eksporterów" pol­
skich możność współudziału w zaopatrywania 
zniszczonych departamentów Francyi. Siną, 
wpr awdzie kwkurencyę stanowić będfh  zape­
wne drzew o Estonii, która w ów iożo zawartej u- 
mowb handlowej z Francyą, uzyskała podobnie 
jiak i Polska — dla części maieryału drzewnego 
taryfę minimalną, dla reszty zaś tylko zniżko 
procentów ą. Mimo to w arunki eksportu, zwia 
szcza belek świerkowych i sosnowych są obecni: 
bardzo pomyślne.

f iw m
dvr, S. M Gimpel 

Jagiellońska 11.

_jf?oś<‘i m t o  W y s t ę p y  a r t y s t y  W ,  Z Y I i B E T ^ B F K G A .
We czwartek 12października o g. 7’30 wiecz. Prem era! W piątek. 13 X o godz. 7*30 w

Słomiany wdowiec
operetka w trzeeh akiach Wohlmana.

K a ls fc i r  K tó re  z a b i t a
w akt 

GARR1CKS/
sztuka w .5 akt z prologiem j epilogiem S 

A, tłum. też. 3?. tylhcrberg.
Bilety wczuśniej do nabycia w domu pończoch ,KAHANE‘ ulica Jagiellońska 11, od godz. 6 tej przy kasie teatru

Zgromadzenie wyborcze w Skolem.
W  niedzielę dnia 8 bm. odbyło się u nas 

zgromadzenie w rynku  pod gołem niebem. Mi­
mo kleszczu zebrało się około 409 osób. żebra­
nie zagaił Iow. Moraiioz.uk. Na przew wybrano 
tow. Bukowskiego, na sekr. tow. Warw arka.

Do zebranych przemawiali około 2 godziny 
tow. Inwał i Markowski z Borysławia i S uchar­
ski ze Stryja, k lo n y  przedstawili zebranym  co 
ciicą polscy soryahsei, jakiej chcą Polski i ja­
kich praw dla iud/.i pracy.

Rezolucya przedstawiona przez przewodni­
czącego opiewała : Zebrani na zgromadzeniu w
Skolem w dniu 8 października uehwalają g ło­
sować na lisię Nr. 2 oraz dołożyć wszelkich 
starań, aby jaknajwięcej głosów w dn iu  ó listo­
pada padło na kandydatów socjalistycznych. 
R.zoUicyę z. zapałem przyjęto jednogłośnie.

Robotnicy w Skolom do niedawna niezor- 
gani/.owani, obecnie mają piękną organizację  
zawodową i polityczną PPS.

Dotyenczas z miasta SkolegO i okolicy byli 
panowie posłowie Lewiccy, Petruszewiozę i inni, 
którzy się nietylko nie starali o los robotnika 
ale naw et nigdy zgromadzenia dla robotn ików  
nie zrobili. Jakie zas stosunki między pracow 
nikam i panowały niech posłuży następujący 
fakt :

Stolarzowi Bandu rowiczowi przed rokiem 
obcięła maszyna -i palce u ręki. Człowiek ten 
do dziś chory o trzym ywał za cały czas swojej 
choroby przez 2S dni.zasiłek z kasy chorych 
■w Stryju, Z czego ten człowiek ma żyć, to ni­
kogo me obchodzi. Nic dz:wnego, że robotnik 
musi glosować w dniu ó listopada na Nr. 2, to 
jest na tych, którzy chcą aby na wypadek ta­
kich nieszczęść lobo tn ik  nie zginął z głodu.

Kowal zaw raił a chcą slusam 
powiesić,

S try j  w pzździcrniku.
Z powodu poniszczenia urządzeń na gazowe 

światło w wozach osobowych daje się tak zw a­
ne „kagank i11 z pArafiiią Na każdy woz osobo­
wy przypada od 3 do ł  kaganków. Ponieważ 
1 konduk to r  obsługuje 3 do 4 wozy, przeto w 
lejonie konduktora  zna pluje się do 24 kaganków.

Światło to znane jest podróżnym, źc przeważ­
nie umieszczane po półkach w stolikach poze­
stawia na twarzach siady w formie sadzy* Nic 
dziwnego, że podróżni nie wiedząc o tem, że 
konduktor odpowiada za te kaganki, jak  rów­
nież me wńedząc, że do tych pudełek blasza­
nych powtórnie nalewa się parafiny, zazwyczaj 
wyrzucają przez okno kopcąe się przy końcu 
kaganki. Konduktor zaś nie może na  każdy 
kaganek zwracać uwagi. W skutek tego po każ- 
dern ukończeniu służby brakuje kilka kagan­
ków. Wiedzą o tem stacye, ponieważ na k»ź- 
deiri miejscu pordewuera się dosyć próżnych 
łych blaszanych pudełek.

Ale od czegóż rozum p. Mydlarskiego. Roz­
wiązał .Salamon spraw ęf i wydał wyrok, że 
wszyscy kierownicy pociągów mają zapłacić za 
brakująee kaganki po 60 mkp. za sztukę, cno- 
ciaż całą foremkę można kupić za 20 mkp. *

Mimo tego wyroku Salomonowego zwracamy 
się do dyrekcyi z prośbą, aby zaiządzenie to 
zniosła. Zaś p. Mydlarskiego zapraszamy, ażeby 
na jedną turę  zabawił się w konduktora ,  a 
przekona się czy m ożna takie wyroki dawać, 
a najlepiej będzie naprawić światło gazowe, 
aby za drogie pieniądze publiczność się nie 
wędziła.

Interesowani.

'.o r a w y  p a r t y j n e ,

* BACZNOSC TOWARZYSZE! W  piątek 13 
bm. o  godz. 5 po południu w Domu Ludowym 
w Borysławiu odbędzie się posiedzenie wszyst­
kich mężów zaufania organizacyf zawodowych i 
członków wyborczych obwodowych Komitetów 
P. P .  S.

* ZEBRANIE PARTYJNE W BORYSŁAWIU- 
W niedzielę 15 bm. o  godz. 10 przed południem 
w Domu Ludowym w Borysławiu odbędzie się 
zebranie członków P. P. S. Towarzysze i To­
warzyszki! Jawcie się wszyscy! — Radia Ro ń Ot - 
ni z a P. P. S. w Be -ysiawiu.

ezy  K I Ś  1000 tnfe?
PRODIIKCYE CYRKOWE • CORPS EE BULLE?

w najświetniejazem wykonaniu z solistami w nowych kreacyach

W  P I A T l i K f  131 p a ź d z i e r n i k a  1 & & &

GALOWE PRZEDSTAW IENIE
\

z udziałem całego cyrkowego zespołu w Cyrku A. Cinirellingo (pi, B.-irrsi.

I SIŁACZ I  CZŁOWIEK PRZEJECHANY PRZEZ I  B1M C PRODUKCYE
AKROBATA 1 SAMOCHÓD Z OŚMIOMA OSOBAMI |  BOM |  12 PIESKÓWtaW docliiM p r z n a a u M i  na M est gutóia i sierot po dziennik arzscb pulskicii

NOWA TRESURA 
CZTERECH KONI
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Dflałopolsfei Zakład Odzieży
p o l e c a  n a  s e z o n  j e s i e n n y  1  z i m o w y ;Materiały odzieżowe w wielKim wyborze i najprzednerszych gatunlCacb, jaKo to:

t  t  '  T  T  I M  1 ?  n a  p a l t a  z i m o w e ,  r a g l a n y , p ł a s z c z e ,  Ł o s t J  u m y  
  j Ę f  z ń  ,L*  i  s u K . n l e  d a m s k i e  —  j a n o i e ż ;  u T t a s a m a  m ę s K i e .

F L A N E L E , B A R C H A N Y ,  P L U J  N A  na bieliznę i pościel -  zefiry i wsypy.
C H U S T K I  Z IM O W  E, P L E D Y  i  i .  p .

Miejsca sprzedaży:, Dom tow arow y w łasny Lwów, Szpitalna ‘i (róg Kazimier/owsKiei) Magiwysy na ). piętrze i Szatnia w  parterze oó łron rj. 

FilLu: Lwów, ul. JagielloA&ka 2 0  p a r t e r .— Sprzedaż detajliczna i hurtowna Ola Konsuniew, Fófck rolniczych, kooperatyw i t. p.

©© ł o s z e h i h *
J. A, Baczawski w Zniesieniu koło Lwnwa
poszukuje kobiet do mycia flaszek i robotnic  do fab­
ryki likierów. — Zgłoszenia  we fabryce w Zniesieniu.

S TflUfc I PSLM m m  ?W TV
gramofonowe i patefonowe 1413

K U P U J E  i W Y M IE N IA

!LW1  IlDflJn Lwów, ul. JuMMtta 17.

KONCERT MUZYKI SALONOWE.! CODZIENNIE. * ^ S

tya orai w  ł .  i F f l d w u  p l i  l a n a ^ l  i  S
poleca p ie rw s z u ris ^ d n e  obj&cty i k o t a c je  o każdej porze. 1332

I n s @ r p . j c i e  
w  D z i e n n i k u  

L u d o w y m .

l i l ia  tóijali tsdiosi i M m li poleca ze 
składu -

d y n a in o - r n o t o r y ,  a g r e g a t y  b e n z y n o w e ,  s p r z ę ż o n e  z  d y n a -  
1410 m o u ia s z y n ą  o d  1 -i»r> H P .
J Y U ^ r-J  c t r L  T _*© X i?O T rt:. L  w ó w ,  u l.  L i n d e g o  2.

ORYGINALNE VACUUM OIL 42^LIWĘ AUTOMOBILOWĄ poleca:
H 1L  B A D IA X .  L w ó w f . Ia im w łk a  2 4 .

Holboinice (Mmukmane 4630 iaonkl llll i MMtk Sakramentel: 16.
F A b R Y f t n  L I S I C  R O n  H O S E C I U C H

P O S Z U K U J E 41

PhLHCZJ* kwafiiiKowanep.
Zgłoszeni? osobiste  codziennie oprócz niedzieli i świąt 
między 10—12 przedpoł. We fabryce na Lewandówce.

li
o r < l y u u j e  u  l i c u  W o ł y r t s k a -  h  5

(naprzeciw rogatki Żółkiewskiej).
135

S p ecja lista  chorob skórnych i w enerycznychDr. J. MUMO *JSt SSUSfi '25
14

ordyn. 8--S>, w 12—1, 3—b 
Lwów, A snyka 1 (róg Pańskiej' .

.  hM O w- weneryczne, skórne, zastarzałe  -
w* nil i H I W *  R l«czjr 4 1Dr. FRISCh m?ta Wałowa 11.

K B S i i  U 4 Z m < Ł0 W R
kooperatywnej spółki ' gospodarczej przemysłowej, 

handlowej i ubezpicczfenriowej.

DRUKARZY i POKREWNYCH ZAW0D0W
->ve. L W O W I E ,  

kooperatywy zarejo: tr. z ogr. odpow. zawiadamia 
swych cz łunków  iż

f  a k  Z g p o m a d Z B i i i e
O D BĘD Z IE  S IĘ  

w niedzielę dnia 21 go paidziermka b. r.
O GODZ. 10. p r z e d p o l  

w sal; Drukarzy „ 0(iMSK0“  ul. Piekarska 1H
z następującym porządkiou: dziennym :

1. Odczytaniu pro tokołu  z o s t  Walnego Z grom a­
dzenia.

2. Sprawozdanie % rachunków  za I. półrocze 1922. 
5. spraw ozdanie  Komisyi Rewizyjnej.
4.( Przyjęcie do wiadomości składuAizIonkdw Rady 

Nadzoru/ej
5. Wniosek Rady Nadzorczej na podwyższenie 

wkłaJek tygodniowych o iaż  do funduszu w za 
jemirej pomocy i wpisowego.

6. Przyjęcie regulaminu. )4 H
7. Wnioski i interpelacje.

W razi" Iuaku kompletu odbędzie sic; Walne 
Zgromadzenie powióraic trt tyto samym dniu o godz. 
11-tC‘j, a U"h\\'afy powzięte będą prawomocni*.
Sekretarz: Prezes Rady .Nadzorczej:
S y n iu ia . P a w lik o w sk i.

M
i  n j/ l  . pnatowa do koieicji, juolskit, za- 

graniczne, zbiory, zapasy kupuje
1322

ARKI
Ł u g  A . SZCZERBAM

Lwów, ul. Wronowska 10.

glacy miedziana - Rury miedziane 
BlacSia mosiężna — Rury mosiężne 
Blacha ołowiana » Kury ołowiane

C ^ y  n a  a  m  i > ; i e l s K  ą

jakoteż inne metale" zaw sze na składzie  
we Lwowie u firmy

„ 5 PA BT « ul. Kościuszki 8.
"I te lo iC T o ja  7 0 9 ,

S tam p lllE  m y t o o r c u ł
dla związków zawodowych wykonuje w przeciągu kilku

iabryka stampil ir. ID n sa . lwow. S M j i 13.
kauczukowych. 136M

kauczuków* i ais talowe 
wykonuje n a j t a n i e jSTMYIPILIELAolóijr.tar Lwśt?, mmi

i ;;

tycznych i skórnych B r .  f i .  M D E L
42 ordynuje od 12—1 i od 1 - 5  pop:

PLAC Hft l lCKl 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNĄ)

/Kok założenia 1881.

jf t lo jz y  łf itb r/ e r
Xwów, Ąynek 3ti

1242 po l e c a
garby, Oliwy, :: :: wyręby 

smary, benzynę, szczotkarskis
■■ artyku ły ■: 
gospodarcze.

„ O R U F P i l a r e k  S e ^ e
WJL. i W lg T I M n  5  (w podwórzu)

1364 posiada zawsze na składzie:

PaPIłRY WŚZELMCGO RODZAJU i FORMATU.
PRZYBORY DRUKARSKIE: Rygały, szufle, wier- 

1'szowniKi i t. p,
MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków,farby 

drukarskie i t. p.
Zastępstwo na Pplske odlewni czcionek i linji m o­

siężnych POPELBAUMA wt WIEDNIU, 
Zastępstw o na wschodnią Małopolskę fabryki przy- 

b u ró w  drukarsk ich  T. KaSdyka Ska w  P o zn an iu

r z e ł t e n a j n i e  s i ę  j a K  t a n i o  n a  ł .  p i ę t r z e ! !
Suk.ile, bluzki, óztafrofcł, żakJety wykwtafne, bislizne oraz LuulM tyc ifctactana 

p o le c a  n a ^ a m c )  H lf lC I f S Z Y l i  R O K F R H C Y I  U f i r n m ? £ j  S O ł S E C M L J  n u

SCHULZ i jwOjiZER’ Ltwów, g!. Halicka 12, I. piątro.
= ępeł "l * '' te^o "tLak, i rectaktcw odpowiecbuamy: JAN SZLZYREK — Druktern Aiturr Goi denant we Lwowie, UJ. Sykstoska 19  ̂ teL nr. S7&

#  ♦


